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P. premier zwiedza tereny
dotknięte kieska posuchy

Warszawa, 5. 3. (PAT). Dla skon* 
{rolowania wydanych w końcu listo­
pada ub. r. zarządzeń mających na ce­
lu przyjście z pomocą rolnikom do* 
tkniętym klęską posuchy w powia, 
fach: skierniewickim i rawskim woje* 
wództwa warszawskiego, prezes Rady 
Ministrów i minister spraw wewnętrz* 
nych gen. Siawoj-Składkowski udaj 
się W godzinach popołudniowych dnia 
5 marca do Rawy Mazowieckiej.

Po konferencji w  Starostwie powia­
towym wyjechał p. Premier w  towa*

Niezwykle samooskarżenia na procesie 
„bloku prawicowe "trocksstowsklego“

t Moskwa, 5. 3. (PAT.) W  dalszym cią 
jgu swych zeznań na wczorajszym wie* 
ezomym posiedzeniu, Ryków mówiąc 
o planie rozczłonkowania Związku so» 
wieckiego, przyznawał, że

członkowie bloku prawicowo=troc» 
tistowsfctago, przewidywali możli* 
WO8Ć oderwania od ZSRR Ukrai* 
ny, Białorusi, Kaukazu i republik 

teodkowo • azjatyckich.
W toku przewodu sądowego zaró* 

wno sąd jak i oskarżeni wyraźnie dą*
^ A niimininTI hó

ratystycznych tych krajów
prst*- stałe wiązanie ich z wywiadem 
pols.im i niemieckim oraz insynuo* 
waaie, ie  ruchy te  jak też separatysty* 
czna akcja bloku były niesamorzutne, 
lecz kierowane przez interwencję obcą.

Grupą nacjonalistyczną — zeznaje 
Ryków — na Ukrainie kierował Hryń 
ko, a na Białorusi Szarangowicz, 
.Czerwiakow, Gołode i Antipow. 
Nacjonaliści białoruscy projektowali 
'oddanie Białej Rusi pod protektorat 
Polski. Plan, ten aprobowali Szarango* 
wicz, Gołodiew i Czerwiakow.

Przewodniczący sądu Ulrych dąży 
do ustalenia za pomocą pytań, skiero* 
wanych do oskarżonego Rykowa, ie

Przed Kongresem ZZZ.
Warszawa, 5. 3. (Tel. w t — 1. r.) 

Wbrew krążącym pogłoskom, jakoby 
na nadchodzącym kongresie ZZZ mia* 
la być mowa o montowaniu wspólnego 
frontu z PPS, ani ZZZ ani PPS nie 
wają zamiaru tworzenia wspólnej piat* 
formy zawodowej czy politycznej. Ten 
dencje porozumienia, istniejące bardzo 
pilnie jeszcze w ub. roku na terenie 
-^ZZ, zostały stłumione negatywnym 
stanowiskiem PPS.

Król Karol w Londynie
Londyn 5. 3. (PAT) Donoszą, że 

kroi Karol rumuński przybędzie z o'fi* 
ojalną wizytą do Londynu dnia 22 
marca i pozostanie w Anglii do dnia 
«  marca.

rzystwie starosty modlińskiego na te* 
ren gmin Zelechin i Budziszewice.

Zwiedzając poszczególne gospodar* 
stwa

Pan Premier przeprowadzi! roz* 
mowy z miejscowymi gospoda­
rzami co do rozmiarów strat spo­

wodowanych przez posuchę.
N a ręce starosty zostawił Pan Pre* 

mier złotych 200 dla najbardziej po* 
szkodowanych mieszkańców w gminie 
Zelechin oraz zł. 300 w gminie Budzi* 
szewice.

nacjonalistyczna organizacja ukraińska 
która również wchodziła w skład blo* 
ku, była niemiecko » polską ekspozy* 
turą na Ukrainie i żc nie miała powo* 
dzenia wśród ludności. Wyraźnie je* 
dnak chodzi o skompromitowanie ten* 
dencji separatystycznych Ukrainy i 
Białorusi.

Aresztowania wŚTÓd trockistów — 
zeznaje dalej Ryków —

skłoniły Tuchsczewskiego do po* 
wzięcia decyzji dokonania prze* 
wTotu nie czekając na rozpoczęcie 

wojny.
W  dziele tym mieli pomóc Tucha* 

czewskiemu Jakir, Uborewicz i Kork. 
,W sprawie tej, jak zeznał Krestinskij, 
mówił on z Trockim podczas swej byt* 
ności w  Meranie na kuracji.

Trocki plan ten zaaprobował i pole* 
cił Krestinskiemu jeszcze pomówić z 
Tuchaczewskim. Tuchaczewski nalc* 
gał na przyspieszenie przewrotu, oba* 
wiając się zdemaskowania. Ten pogląd 
Tuchaczewskiego spotkał się z przy* 
chylną oceną bloku, do którego zre*

P rze d łu że n ie  u m o w y gospodarczej 
z R zeszą  n iem iecką

Warszawa, 5. 3. (PAT.) Dziś pod 
przewodnictwem wicemarszałka Schae* 
tzła, odbyło się posiedzenie komisji 
spraw zagranicznych Sejmu, na którym 
uchwalono następujące rządowe pro* 
jekty ustaw:

1) o ratyfikacji porozumienia do* 
datkowego z 29 listopada 1937 r. 
do umowy o przedłużeniu umowy 
gospodarczej między Rzeczypo* 
spolitą Polską a Rzeszą Niemiecką 
z dnia 4 listopada 1933 r. (ref. po* 
sel B. Sikorski). 2) O ratyfikacji 
porozumienia celnego z 15 grudnia 
1937 r. między Rzeczypospolitą Pol 
ską a Związkiem Socjalistycznych 
Republik Rad (ref. pos. Walew* 
ski), 3) O ratyfikacji układu płat* 
niczego między Polska a Francją 
z dnia 4 listopada 1935 r. (ref. po* 

Tarnowski).
Z  kolej zastępca dyr. dep. w Mini* 

tósafcwł* Prztroyslu i Hapdlu p  Tąde*

„Agraryści" zaniechali zamiaru
W daw an ia  własnego organu

Warszawa, 5. 3. (Tel. wł. — 1. r.). 
W  związku z odejściem od wpływu na 
kierownictwo Stronnictwa Ludowego 
grupy t. zw. agrarystów, aktualna staje 
się sprawa nowego pisma, które ta gru 
pa miała wydawać. Odbyło się już w 
tej sprawie kilka posiedzeń a nawet 
tytuł pisma jest zgłoszony w rejestrze 
prasowym. Miałoby to być pismo, wy* 
rażające poglądy stronnictwa w spra* 
wach gospodarczych. — Redagować je 
miał p. Stanisław Miłkowski. Zamiar 
wydawania tego pisma został cbecnie

sz-tą Tuchaczewski należał, jak zeznał 
Ryków.

Podkreślić należy, że 
•po kapitulacji Krestinskiego,

wśród oskarżonych, przynaj* 
mniej wśrd tych, którzy zeznawa* 
li, panuje zgodna jednomyślność. 
Wszyscy oni mówią o sobie jako o

zdrajcach, szkodnikach, szpiegach, dy 
wersantach i zamachowcach, nazywa* 
jąc swoją działalność

kontr * rewolucyjną, faszystowską 
i zbrodniczą,

że dążyli do władzy przez wykorzysty 
wanie trudności w kraju, że utworzyli 
w tym celu blok. Zeznawali oni w ta* 
kim samym stylu, jak

ich współwinni z procesów Zino* 
wiewa i  Piatakowa, lecz żaden z 
nich dotychczas ani Bucharin, któ* 
rego urzędowa mała encyklopedia 
sowiecka nazywa teoretykiem mar* 
xizmu i ekonomistą nie ujawnił ża» 
dnego programu polityczno « go* 
spodarczego, oprócz ogólników o 
restauracji kapitalizmu w ZSRR.

Łychowski udzielał na Komisji wy 
jaśnień w sprawie poruszonej przez 
pos. Wielhorskiego na jednym z po* 
siedzeń komisji spraw zagranicznych 
Sejmu w grudniu r. ub. dotyczącej eks* 
portu lnu do Francji z przeładunkiem 
w porcie Gandawy.

Rokowania irlandzko-brytyjskie 
rozbijają sie o upór prera. Chamberlaina

Londyn. 5. 5. (PAT). Według wiado 
mości z wiarygodnych źródeł, zbliżo* 
nych do delegacji irlandzkiej na sku­
tek trudności, jakie wyłoniły się przy 
omawianiu kwestyj handlowych, ro­
kowania angielsko * irlandzkie przecią 
gaią się i posiedzenie plenarne obv de* 
legacyj odbędzie się 'w  początku przy* 
szłego tygodnia. ,

zaniechany, a jedynie w „Zielonym 
Sztandarze11 ukazywać się ma stały de*, 
datek miesięczny, poświęcony zagad* 
nieniom gospodarczym, redagowany 
pod kontrolą Marsz. Rataja.

Rada Naczelna
Obozu Zjedn. Narodowego
Warszawa. 5. 3. (Tel. wł. — 1. r.). 

W dniu 20 b. m. ogłoszony zostań# 
skład Rady Naczelnej O. Z. N. •

Rada składać się będzie ze 15® 
osób. Polowa zostanie mianowa­
na przez szefa Obozu gen. Skwar­
czyńskiego, druga połowa zosta­
nie dokooptowana przez człon* 
ków, mianowanych przez gen. 

Skwarczyńskiego,
Lista przyszłej Rady Naczelnej jest ju i 
prawie całkowicie przygotowana.

Posiedzenie Rady
Banku Polskiego

'Warszawa, 5. 3. (Tel. wł. -  1. r.) 
Dnia 9 bm. odbędzie się posiedzenie 
Rady Banku Polskiego pod przewo­
dnictwem prezesa Byrki. Rada wyslu* 
cha sprawozdania dyrekcji z działalno, 
ści Banku w lutym br.

I. Paderewski
przybywa do Polski

Warszawa, 5. 3. (Tel. wl. — 1. r.). 
Agencja „Echo“ donosi, że w czerwcu 
b. r. ma podobno przyjechać do Polski 
Ignacy Paderewski.

Kola Stronnictwa Pracy t. j. frontu 
Morges przywiązują do zapowiedzią* 
nego przyjazdu Paderewskiego dużą 
wagę.

Zapas złota
w  Banku Polskim

Warszawa, 5. 3. (PAT.) W  3*ciej 'de* 
kadzie lutego zapas złota w Banku 
Polskim powiększył sie o 0,4 miljn. zł. 
do 437,1 miljn. zł. Stan pieniędzy za* 
granicznych i dewiz zmniejszył się o 
3,4 miljn. zł. do 26,5 milin. zł.

Zapas polskich monet srebrnych' i 
bilonu powiększył się o 0,6 miljn. zł. 
do 48,8 miljn. zł.

Obieg biletów bankowych powięk* 
szył się o 51,0 miljn. zł. do 1.015,9 milj. 
złotych.

Pokrycie złotem wynosi 3515 pro* 
cent.

Stopa dyskontowa 4 i pół, stopa od 
pożyczek zastawowych 4 1 pół prc.

Premier Chamberlain zachowuje 
w szeregu spraw stanowisko nie­
ustępliwe, tak, że osiągnięcie kom-

promisu jest trudne. 
Ministrowie irlandzcy mają opuścić

Londyn we wtorek .wieczorem, aby 
wziąć udział w środowym posiedze­
niu parlamentu irlandzkiego.
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Ostatnia droga
ś. p. Władysława Grabskiego

Warszawa. 5. 3. (PAT). Dziś w go­
dzinach rannych odbył się pogrzeb 
i. p. Władysława Grabskiego, byłego 
premiera i ministra skarbu.

Trumna ustawiona w  Katedrze św. 
Jana przed wielkim ołtarzem tonęła w 
powodzi kwiatów i wieńców, wśród 
których znajdują się wieńce od

Pana Prezydenta R. P„ Rządu, 
ministra skarbu oraz Banku Pol’ 

skiego.
Na katafalku, na poduszce widnieje 

najwyższe odznaczenie ś. p. premiera 
Grabskiego „Orzeł Biały". Wokół ka* 
tafalku stanęły poczty sztandarowe 
korporacji „Jagiellonia" i  Bratniej Po* 
mocy S. G. G. W . oraz szeregu organ! 
zacyj rolniczych z powiatu łowić* 
kiego.

O godz. 10-itej rano
przybył do Katedry św. lana Pan
Prezydent R. P. Ptof. Dr Ignacy

Mościcki.
W  bocznej nawie Katedry zasiedli 

p .premier gen. Sławoj-Składkowski, 
marszałek Senatu Prystor. wicepre* 
mier i minister skarbu inż. Kwiatków* 
ski. pp. ministrowie ŚWiętosławski, Po 
niatowski, Kościałkowski, prezes N. L
K. gen. Krzemieński, wicemarszałek 
Sejmu Sćhaetzel i in.

W  prezbiterium zasiedli Arcybi* 
skup Gall i księża biskupi: Gawlina i 
Szlagowski. Obok zajęli miejsca rekto* 
rzy i profesorowie Wyższych Uczelni 
warszawskich - oraz przedstawiciele 
Uniwersytetów Jagiellońskiego i Po­
znańskiego.

Wśród Kawalerów Orderu „Orła 
Białego" zauważyliśmy

byłego prezydenta R. P. prof.
Wojciechowskiego x płk. Sławka.
Katedra św Jana wypełniona byłą po 

brzegi liczną rzeszą osób przybyłych 
oddać ostatnią posługę wybitnemu 
mężowi stanu Odrodzonej Polski.

W parę minut po 10-tej J. E. Ks. 
Kardynał Kakowski rozpoczyna cele* 
browańie nabożeństwa żałobnego w 
pełnej asyście kardynalskiej.

W  czasie nabożeństwa kazanie po* 
święcone pamięci ś. p. Władysława 
Grabskiego wygłosił ks. dziekan de 
Villef, wskazując na niespożyte zasługi 
Zmarłego, jakie poniósł w ciągu swe* 
go niezmiernie pracowitego żywota 
dla dobra i wielkości Państwa poi* 
skiego.

Po kazaniu J. E. Ks. Kardynał Ka­
kowski zbliża się do trumny i odpra­
wia egzekwie żałobne.

Po skończonym nabożeństwie or» 
szak pogrzebowy doprowadził do 
drzwi Katedry J. E. Ks. Kardynał Ka< 
kowski, a na cmentarz Ks. Arcybi* 
skup Gall.

Za trumną postępuje rodzina ś. p. 
b. premiera Grabskiego, liczni przyja* 
ciele oraz kilkutysięczny tłum publicz­
ności.

Gdy kondukt żałobny dotarł do 
bramy cmentarza, trumnę wzięli na 
ramiona i zanieśli do grobu współpra­
cownicy i przyjaciele ś. p. prof. WŁ 
Grabskiego.

Romans szulera
Znakom itość spow iada się przed ś w ia tem  1
artystycznym Europy, a może j wny sposób rozbił bank w kasynie Monte 

.—.Li znakomitością s Carlo.
doszła do

wszyscy. Ńa ulicach jest przedmiotem owa- 
cyj — jak przed kilku laty najpopulamiej* 
szy prezydent Republiki Francuskiej, za*szy prezydent Republiki 
wśżi'  uśmiechnięty Gaston Doumcrgue. 
Francuz w rozmowie z obcokrajowcem 
szuka okazji, żeby o nim wspomnieć. Entu­
zjazmuje się wtedy i  w  oczach widać jakiś 
l-lysk uwielbienia.

Sadła Guitry jest swego rodzaju feno* 
menem artystycznym. Dramaturg, aktor i 
reżyser, w każdej z tych dziedzin sztuki o- 
siągnął szczyt doskonałości i jest bezkon* 
kurencyjny, niedościgniony.

Mówi się tylko o wielkim Sachy Guitry- 
Nikt nie zna prywatnego życia wielkiego 
artysty, który podobno kiedyś...

Złośliwość ludzka nie zna granic. Opo* 
władają. że SacJw Guśtey. petad W. » dsś*

N ad otwartą mogiłą w  imieniu rzą* 
du pożegnał Zmarłego p. minister roi* 
nictwa i reform rolnych Juliusz Ponia* 
towski, w  imieniu S. G. G. W . rektor 
Miklaszewski, przyjaciół i towarzyszy 
pracy b. sen. Czetwertyński, U. J. 
prof. dr Heysel i inni.

Po odprawieniu egzekwi przez du* 
chowieństwo, trumnę złożono do 
grofau.

N a mogile Zmarłego złożono kilka­
dziesiąt wieńców.

TEATR W IELKI

Zorganizowana szajka przemytnicza 
naraziła Skarb na wielkie straty

Katowice. 5. 5 (.PAT). W  Sądzie O* 
kręgowym w Katowicach zapadł dziś 
wyrok w sprawie przeciwko Alfonso* 
wi Mikołaschowi z Zabrza (Śląsk O* 
polski) i  ll*tu towarzyszom, oskarżo­
nym o uprawianie na wielką skalę 
przemytnictwa.

A kt oskarżenia zarzucał obwinio­
nym przemycenie z Niemiec do Polski 
1.400 kg sacharyny, kamieni zapało* 
wych i futer oraz przemycanie dewiz 
do Niemiec. Większą część oskarżo*

Kwestia
wsi w węgiel

Warszawa, 5. 3. (Teł. wł. -  1. r.) 
N a odbytych konferencjach w Związ* 
ku Izb i Organiżacyj Rolniczych w Pol 
sce nastąpiło porozumienie co dosprze 
dąży węgla na wsi i została ustalona' 
generalna linia kwestii zaopatrzenia 
wsi w opał. W  drugiej połowic marca 
odbędzie się jeszcze jedno posiedzenie, 
w którym weźmie udział Związek Izb 
j Organiżacyj Rolniczych a ze strony 
przemysłu węglowego koncerny i biu* 
ra  sprzedaży kopalń.

Nieprawdziwe pogłoski
Warszawa, 5. 3. (Teł. wł. — 1. r.) 

Agencja „Iskra" upoważniona jest do 
stwierdzenia, że pogłoski podane przez 
prasę o rzekomo zamierzonym ustąpie­
niu wojewody warszawskiego Jerzego 
Paciorkowskiego i  przejściu na stano* 
wisko w przemyśle, są z gruntu nie­
prawdziwe.

Dzieła hiszpańskie
I w Sowielaeh

Leningrad, 5. 3. (PAT) W  Ienin* 
gradzkim muzeum wystawiono hiszpań 
skie dzieła sztuki, które rzekomo zo* 
stały przywiezione z Madrytu, Barce­
lony i Walencji do ZSRR.

Wiadomość o tej plotce 
wielkiego artysty.

I niewiadomo, czy żeby wypłatać figla 
dokuczliwym plotkarzom, czy też żeby wy* 
spowiadać sie zc swoich grzechów, Sachs 
Guitry napisał piiniętnik, który zatytuło­
wał „Romans szulera", potwierdzający w 
całej rozciągłości wszystkie czynione mu 
zarzuty. Książka ta w różnych językach 
rozeszła się w nakładzie 85.000.000. egzem* 
plarzy.

Niedawno ukazał się w Paryżu film zce* 
alizowany przez samego Sachę Guitry, o* 
party na tych pamiętnikach. W Paryżu i 
Wiedniu film ten wyświetlany jest od 8 
miesięcy bez przerwy. Podobno w tym se* 
zonie" ukaże się on we Lwowie.

Będziemy więc mieli okazje poznać naj­
większego współczesnego artystę w nastco* 
aym fikeśe kina ^Kopernik",

B. student praw w roli
obrońcy wdów po inwalidach

Warszawa, 5. 3. (Teł. wh — 1 r.) 
Do inwalidów i wdów po inwalidach 
zgłaszał się ostatnio jakiś elegancki, o* 
sobnik, który podawał się za adw. Ada 
ma Kuszewskiego i bezinteresownie o* 
fiarowywał się sprawdzić, czy pobiera* 
ne renty inwalidzkie odpowiadają wła 
ściwyin uprawnieniom petenta.

„Pan mecenas" po starannym przej* 
rżeniu dokumentów oraz przewertowa- 
niu ustawy, wyławiał zwykle niedo# 
kładności, stwierdzając, że renta po*

TEATR WIELKI

nych pochodziła ze Śląska Opolskie* 
go i na rozprawę się nie stawiła.

Łączne straty Skarbu Państwa 
■wskutek przestępstw oskarżonych się­
gają ponad milion złotych.

Sąd po przeprowadzeniu rozprawy 
wydał wyrok zasądzający Alfonsa Mi 
kolascha na trzy i pół lat więzienia o* 
raz na zapłacenie grzywny pieniężnej 
w wysokości ok. 150 tys. złotych. 
4 oskarżonych sąd uniewinnił, a co do 
reszty, którzy się nie stawili na roz­
prawę. sąd zawiesił postępowanie.

Z e b ra n ie  K o m ite tu  
chłodnictwa

Warszawa, 5. 3. (Teł. wł. — 1. r.) 
Dnia. 2 bm. odbyło się walne zgroma* 
dsenie członków komitetu chłodnictwa 
przy Ministerstwie Przemysłu i Han* 
dlu.

Amb. Lord Perth
u k ró la  Jerzego VI.

Londyn, 5. 3. (PAT) Król Jerzy V I’ 
przyjął wczoraj rano na audiencji am* 
basadora W . Brytanii w Rzymie, lorda 
Pertha. W  czasie dłuższej rozmowy 
objaśnił lord Perth króla o szczegó* 
łach swej misji w Rzymie i o perspek­
tywach włosko*brytyjskiego układu.

„Ludowiec"
Warszawa, 5. 3. (Tel. wł. — j. r.). 

W  najbliższym czasie ukaże sic, pismo 
chłopskie, redagowane przez dra Put* 
ka, b. wiceprezesa Stronnictwa Ludo* 
wego, wykluczonego przez ostatni kon 
gres z partii.

Pismo nosić będzie nazwę „Ludo* 
wiec". W  warszawskich kołach poli* 
tycznych mówi się również o porożu* 
mieniu pos. Putka z szeregiem działa* 
czy ludowych.

Wsfrząsamsamcbójstwe
Warszawa, 5. 3. (Tel. wł. — 1. r.) 

Donoszą z  Kalisza, że zastrzelił się tam 
urzędnik skarbowy Kołomuński, który 
miał na utrzymaniu rodzinę, składają­
cą się z 10 osób. Spodziewał się on 
awansu z tytułu wysługi lat.

Gdy w odpowiedzi na podanie, a 
następnie wysłaną depeszę dowiedział 
się, że sprawa jego awansu jest wstrzy* 
mapa, zresztą tylko czasowo, zastrzelił 
się z rozpaczy, będąc w bardzo cięż* 
kich warunkach materialnych.

Huraganowa burza
na B a łtyku

Wielka Wieś, 5. 3. (PAT.) Dziś od 
rana szaleje nad Bałtykiem huragano* 
wy sztorm. Poziom morza jest bardzo 
wysoki, nie zagraża jednak brzegom 
Helu.

Nawałnica posuwa się w kierunku 
wschodnim. Żegluga jest bardzo utrud* 
niona a nawet częściowo wstrzymana.

winna być- wyższa. Zainteresowani 
wdzięczni za to odkrycie powierzali 
mu swoje sprawy podniesienia renty 
do właściwej wysokości. Uczynny adwo 
kat zabierał dowody inwalidzkie celem 
poczynienia właściwych kroków praw 
nych.

Po upływie trzech dni rzekomy me* 
cenas zjawiał się z uradowaną miną, 
donosząc, że zdołał uzyskać wyższą 
rentę. Trzeba było jednak zawsze do* 
łączyć podanie opatrzone znaczkami 
skarbowymi.

N a stemple i koszty manipulacyjne 
pobierał od zainteresowanych różne 
kwoty od 15—30 zł. Po tygodniu pe« 
tent otrzymywał przez pocztę wszyst* 
kie swoje dokumenty. Był to ostatni 
znak życia uczynnego adwokata, który 
się więcej nie pokazywał. Oczywiście 
nic dla dobra klientów nie zdziałał, 
wyłudzając tylko pieniądze.

Wczoraj jedna z poszkodowanych 
wdowa po inwalidzie spotkała oszusta 
na Krakowskim Przedmieściu i oddała 
go w ręce policji, gdzie ustalono, ie 
jest to mej. Adam Kręgiel, b. student 
II roku praw. Bezczelnego oszusta o* 
sadzono w więzieniu.

Hojny dar
Łódź, 5. 3. (PAT) Sekretariat łódź* 

kiego komitetu przemysłowego Fundu* 
szu Obrony Narodowej otrzymał od 
firmy „Zakłady przemysłowe włókien* 
nicze R. Biedermann S. A. w Łodzi" 
czek na 10.000 zł. tytułem ofiary na 
rzecz dozbrojenia armii, złożone z <x 
kazji jubileuszu 754eda firmy, przyi 
padającego w dniu 1 marca d>.

Odroczenie zjazdu
besbo2ników

Warszawa, 5. 3. (Tel. wŁ — L ».J 
Międzynarodówka bezbożników licząc 
się z obecną sytuacją polityczną w Eu* 
ropie oraz nieprzychylnym nastrojem 
w Anglii postanowiła w bieżącym ro* 
ku nie zwoływać swego kongresu. Na 
wniosek bezbożników kongres odbę* 
dzie się w r. 1939 w  jednym z miast 
Stanów Zjednoczonych Ameryld Pół* 
nocnej.

Sprawa obniżki
składek ubezpieczeniowych
Warszawa, 5. 3. (Tel. wł. — 1. r.), 

Wiadomość o przedłużeniu przez Sejm 
obniżki składek ubezpieczniowych w 
zakresie ubezpieczenia emetyralnego. 
pracowników umysłowych i robotni* 
ków, podważającej podstawy finanso* 
we obu tych form ubezpieczeń, wywo* 
łała poruszenie w sferach pracowni* 
czych. .

Dnia 5 b. ra. zwołano nadzwyczajne 
posiedzenie komitetu wykonawczego 
Unii Związków Pracowników Umysło 
wych. Komitet postanowił zwołać na 5 
b. m. ogólne zgromadzenie w Warsza* 
wie, celem zademonstrowania swego 
stosunku do spraw ubezpieczeń spo* 
łecznych oraz podatku specjalnego. A* 
nalogiczna akcja wszczęta będzie na to 
renie całego kraju.

Nowy tygodnik
polityczny

Warszawa, 5. 3. (Tel. wł. — t  r.) 
Ukazał się pierwszy numer .tygodnika 
politycznego pŁ „Zespół". Pismo jest 
wydawane przez t. zw. grupę społecz- 
ftosnarodową, na czele której stoi Jć* 
sef Krzyczkowski, dyrektor gabinetu 
Ministra Rolnictwa.

Pismo na razie jest przeznaczone dla 
inteligencji, w przyszłości zaś ma za* 
miar rozpocząć masową robotę na wsi, 
konkurując ze Stronnictwem Ludo* 
wym.
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lwów, dnia 4 marca 1958 r,

F m n b  i r  n ie b & iz p ie c & e ń s tw ie
Dolar kosztuje w Paryżu oficjal­

nie już przeszło 31 franków. Rząd 
oświadcza, że spowodowane to jest 
tendencyjnie fałszywymi wieściami, 
rozpuszczanymi przez różnych spe* 
kulantów. Takie działanie na szkodę 
państwa będzie więc odtąd surowo 
karane, zgodnie z prawami, których 
tekst ogłoszony zostanie w  najbliż* 
»zcj przyszłości. Jednocześnie zaś — 
na wyraźne żądanie ministra Dala* 
diera — cały zapas złota uznany ma 
być za nienaruszalny, jako wyłącz* 
nie służący potrzebom obrony kraju. 
Dzienniki paryskie, nawet umiarko­
wanie lewicowe, są zdania, że wla* 
śnie tego rodzaju zarządzenia w  du» 
żym stopniu przyczynić się muszą do 
dalszego staczania się franka po nie* 
bezpiecznej, gdyż bardzo śliskiej 
pochyłej. Argumentom, przytacza­
nym na poparcie tej pesymistycznej 
tezy, trudno jest odmówić względ* 
nej słuszności i dlatego warto, cho» 
ciażby pobieżnie, z nimi się zapo* 
Zń?.ć.

Już zeszłoroczny bilans handlowy 
Francji wykazał deficyt, sięgający 
sumy prawie 15 miliardów franków. 
Tężeli ten, wyjątkowo niepomyślny 
stan rzeczy nie ulegnie szybkiej i 
gruntownej zmianie na lepsze, to 
niedobór będzie w swoich konsek* 
wencjach jeszcze groźniejszy. Prze­
cież wtedy — na skutek „zmilitary* 
zowania" złota — okaże się, że ist* 
nie je tylko jeden materialny sposób 
pokrycia go: wypłata całej różnicy 
frankami. Skąd wszakże wziąć tyle 
miliardów? — nad rozwiązaniem te» 
go problemu ślęczą dziś najtęższe 
umysły Francji. Biedzą się z tym 
hardziej, że: 1) już samo łatanie nor­
malnego budżetu państwowego sta* 
je się z każdym rokiem trudniejsze 
i... kosztowniejsze; 2) konieczność 
dotrzymywania kroku wszystkim 
innym, gorączkowo zbrojącym się 
mocarstwom pochłania olbrzymie 
sumy. Przymusowe zatem wyrówny* 
wanie kilkunastomiliardowej prze* 
wyżki importu nad eksportem — 
wyrównywanie, czysto frankowe, 
zagranicznych wierzytelności — spo* 
Wodowałoby ponowną dewaluację, 
której rozmiary w  tych okoliczno­
ściach wcale określić się nie dają.

„Francja musi więcej i  taniej pro* 
dukować!** — codziennie powtarza* 
1? to hasło wszystkie pisma. Słusz* 
ności samej zasady nikt nie myśli 
kwestionować. Pokryciem, gwaran­
tującym wartość franka, stanie się 
wówczas praca, jako wysiłek zbio* 
rowy całego społeczeństwa. Spraw* 
ne zaś funkcjonowanie tego mecha­
nizmu zapewnić ma nowy „kodeks 
prący'*, przyszły regulator legalny 
stosunków pomiędzy przedsiębior* 
cą a robotnikiem. Inicjatywa premie 
ra zasługuje na najwyższe uznanie, 
wprowadzenie jej wszakże w  czyn 
hędzie zadaniem wyjątkowo trud­
nym. Wymaga ono w pierwszej mie 
rze obustronnych i poważnych u* 
stępstw dobrowolnych. Gorączkowe 
debaty w Izbie Deputowanych i Se* 
nacie trwają. Przedsiębiorcy bronią 
się, dowodząc, że już i tak obciążę* 
n> są zbyt wysokimi świadczeniami 
Podatkowymi, coraz droższą robo­

cizną i nienormalnymi kosztami o* 
gólnymi... Robotnicy obiecują wy* 
dajniej pracować tylko pod warun* 
kiem, że bezwzględnie zagwaranto* 
wana im będzie możność zarobko­
wania, że przyznaną im wszystkim 
będzie ruchoma skala płac, że poło* 
żony będzie koniec stałemu wzra* 
staniu cen na artykuły pierwszej po* 
trzeby.

Narzucić obu stronom przymuso­
w y kompromis może jedynie rząd o

J u i  n a d e s z ł y
1 m a t e r i a ł y  o r y g .  a n g i e l s k i e

na ubrania męskie i kostiumy damskie *w najmodniejszych wzorach 
na wiosnę w  olbrzyrriim wyborze, Łriis Ceny bardzo przystępne.

" D O M  M 0  D Y „
A N T O N I  U W I E R A  junior 8

Co zawiera nowa konstytucja rumuńska?
System autorytatywnych rządów króla — Prymat moralny narodu, 

ale równość wszystkich wobec prawa
W arto  się przyjrzeć bliżej przepi* 

som  nowej konstytucji rum uńskiej, 
oktro jow anej przez kró la  K a rd a  21 lii 
tego, a zatw ierdzonej ustnym  plebiscy­
tem  w trzy  dni później. G łów ne linie 
w ytyczne tej konsty tucji znane są  już 
społeczeństw u polskiem u z doniesień 
depeszowych. W iadom o, że likw iduje 
o na  w Rumunii system  partyjno*par= 
łam entam y, a w prow adza s y s t e m  
a u t o r y t a t y w n y c h  r z ą d ó w  
m o n a r c h i i ,  w k tórym  t. zw. przed® 
staw icielstw o narodow e (parlament) 
spełn ia  jedynie rolę pomocniczą. War* 
to  jed n ak  bliżej zanalizować tekst u- 
s taw y  konstytucyjnej.

Pierwszy artykuł konsty tucji stw ier 
dza, że Rum unia je s t „państw em  nato* 
dow ym ". a jeden z dalszych artyku* 
łó w  m ówi o uprzyw ilejow anym  stano* 
w isku  n arodu  rum uńskiego jak o  „wię* 
kszości i  tw órcy państw a". T ak  samo 
w  art. 19, mówiącym o  spraw ach w y­
znaniowych, konsty tucja  pow ołuje się 
n a  na ró d  rum uński, jako  odrębny  cle* 
m ent ctiiiczny, państw ow y i kultural* 
n y  i uzasadnia tym  danie K ościołowi 
g recko  * katolickiemu pierw szeństw a 
w śród  innych w yznań. M amy w ięc 
w y o d r ę b n i e n i e  k o n s t y t u c y j  
n e  n a r o d u  r u m u ń s k i e g o  z 
o g ó ł u  l u d n o ś c i  i w y z n a c z e ­
n i e  m u  m o r a l n i e  p r z o d u j ą c e *  
g o  s t a n o w i s k a .  Piszemy „morał* 
n ie", gdyż konsty tucja  w  sensie praw* 
n y m  nie  dzieli jednak obyw ateli na 
dw ie  klasy  (w Niem czech zrobiono  to 
w  sto su n k u  do Ż ydów  obywateli nie* 
m ieckich) i w yraźnie zastrzega rów ­
ność d a  w szystkich wobec praw a. U* 
w ypuklen ie  m om entów  m oralnych wi» 
doczne jest również w  w ysunięciu na 
p lan  pierw szy o b o w i ą z k ó w  w obec 
państw a, a nic praw  i przyw ilejów  je* 
dnostk i, k tóre  płynąć dopiero mogą 
z w ykonyw ania tych obow iązków . 
M am y tu , podobnie jak  w  całej kon* 
strukcji konstytucji, porzucenie stano­

A N G IE L S K I P A T E N T
DO S P R Z E D A N IA

W spaniały w ynalazek , w prow adzający p rzew rót w  dziedzin ie  
zam ków , dotyczący  zaników  b ezp ieczeń stw a  i  zatrzasków  do drzwi 
w  m ieszkaniach, biurach, szp ita lach , gm achach publicznych i  t .  d. 
Nadają s ię  sp ecja ln ie  dla kabin okrętow ych , drzwi w  sam ochodach  
i sam olotach. L icencje oddano już w  w ie lu  państw ach europejsk ich . 
Ju ż  oficja ln ie  p rzy jęty  przez p rzem ysł b ry ty jsk i. 3129

Zwracać s ię  p od  adresem :
2 2 , B a s i n g h a l l  S t r e e t ,  L O N D O N  E. C , 2.

bardzo silnym autorytecie. Czy po* 
trafi się nim wykazać obecny gabi* 
net, który doprowadził do tego, że 
sprawa statutu pracy przechodzi od 
kilku dni wciąż pomiędzy Senatem 
a Izbą Deputowanych, gdzie aż mu* 
siano zatrzymać zegary, by stwo* 
rzyć fikcję, że 28 łuty wciąż trwa?

Potanienie a zwłaszcza zwiększe­
nie produkcji uzależnione jest od 
łatwości dysponowania nisko opro* 
centowanym kredytem, wymaga zaś

wiska indyw idualistycznego, w ynika, 
jącego z d o k tryny  w ielkiej rewpluęji; 
na rzecz stanow iska uniwersalistycz* 
nego. ,

Źródłem  władzy — głosi konstytu* 
cja — jest naród, ale jej p iastunem  jest 
król, w k tórego rękach skup ia  się nic* 
podzieliła w ładza ustawodawcza i w y­
konawcza. Jest on też szefem  armii i 
najw yższym  zwierzchnikiem w ładzy 
śąjlowęj. Król powołuje i zwalnia, nil* 
nisrów , k tó rzy  są odpow iedzialni wy* 
łącznie przed nim, a nie przed  parła, 
menteni. Parlam ent ma jedynie praw o 
powołania m inistra . przed trybunał 
Stanu, jeśli naruszy  konstytucję. T o  
samo p raw o  przysługuje zresztą kró* 
łow i. „K ról spraw uje w ładzę ustawo­
daw czą za pośrednictw em  parlamen* 
tu" . Jednak  jedynie  król m a pełnię ini* 
c jatyw y ustawodawczej. Izbom  przy* 
sługuje  o na  ty lko  w  spraw ach t. zw. 
dob ra  powszechnego (oświata, zdro* 
wie, op ieka społeczna,, budow nictw o), 
a w ięc w  spraw ach niepolitycznych. 
M onarcha m a poza tym  praw o abso­
lutnego veta  w  stosunku d o  ustaw  u* 
chwalonych przez parlam ent. Decydu* 
je też o spraw ach w ojny  i pokoju, 
zwołuje, odracza i rozwiąziife’’b a t la ’ 
m ent. M im o to  jednak  now a konsty tu ­
cja rum uńska nie w prow adza monar* 
chii absolutnej. K r ó l  n i e  j e s t  „ p o ­
n a d  k o n s t y t u c j ą " ,  a l e  m u s i  ł 
d z i a ł a ć  w  j e  j  r a m a c h .  M a pra* 
w o inicjatyw y w spraw ie jej zmiany, 
ale n ie  przysługuje mu praw o zawie* 
szenia lub  zmienienia drogą dekretu.

Izby  parlam entarne oparte  są  na zu> 
pełn ie  innych  podstawach. C hociaż par . 
tie  polityczne n ic  zostały do tąd  roz* 
wiązane (Żelazna G w ardia rozw iąza­
ła  się sam a), to  jednak  straciły  całko* 
wicie możność wpływ ania na  bieg wy* 
padków  państw ow ych. Izba niższa 
w edług przepisów  konstytucyjnych 
je s t pom yślana jako ciało zawodowo* 
techniczne. W ybierana ma być na la t 6

ono masowego i dobrowolnego po 
wrotu dziesiątków miliardów, która 
wyemigrowały za granicę. A  to jest 
wątpliwe. Finansiści tlómaczą, że ka* 
pital ucieka z kraju, będącego tere­
nem ostrych i stałych konfliktów 
strajkowych. Zapobiec groźnemu 
szerzeniu się tych konfliktów ma 
„spokój socjalny", którego zawar* 
cia domaga się Chautemps. Narzu* 
cić go demagogom skrajnej lewicy 
może jedynie rząd o bardzo silnym 
autorytecie. Czy potrafi sie nim wy* 
kazać obecny gabinet?...

Odpowiedź na te wszystkie pyta­
nia zdecyduje o dalszym stanie rze* 
czy na froncie franka. Zdecyduje 
przeto o losach miliardowych oszczę 
dności milionowej masy średniego 
i  drobnego mieszczaństwa, stano* 
wiącego stos pacierzowy całego spo* 
łeczeństwa francuskiego.

w glosow aniu tajnym  i obow iązkow ym  
przez członków  trzech grup  zaw odo­
w ych: 1) zaw ody w olne i  wyższe uczel 
nje, 2) rolnictw o i  p raca fizyczna, 3) 
przem ysł i handel. K onstytucja nie 
w spom ina nic o  powszechności, rów* 
ności, i p roporcjonalności w yborów. 
C harak ter zaw odow y niższej Izby  pod 
kreślą to , żc przedstaw icielam i każde* 
go zaw odu mogą być ty lko  ludzie peł­
niący ak tyw nie dany  zaw ód. Izba wy­
ższa pochodzić ma częściowo z wybo* 
rów  powszechnych, częściowo z nomi* 
nacji króla, a częściow o z samego pra* 
w a (członkowie dom u panującego, b. 
prem ierzy, b. m inistrow ie, jeśli pełnili 
sw oje obow iązki p rzez 6 lat. b. posło* 
wie, jeśli byli w ybieran i do  parlam en­
tu  dziesięciokrotnie i  t,  p.).

W spomnieć jeszcze trzeba  o kilku 
dodatkow ych bardzo  charakterystycz* 
nych przepisach. . A rt. 7 skierow any 
jes p r z . c c i w  k o m u n i z m o w i  i 
ruchom  skrajnym . Z ab ran ia  on propa­
gow ania  w alki klas, uwolnienia o d  po­
datków ,, p odziału  cudzego mienia, w re 
szcie zm iany u s tro ju  p rzy  pom ocy si» 
ły. A rt. 8 zabrania duchow ieństw u u- 
działu w  życiu politycznym , art. 9  wy* 
m ierzony jest p r z e c i w  m a s o n e ­
r i i  i  w s z e l k i m  m i ę d z y n a r o *  
d ó w k o m ,  K to się zapisze do  m ię­
dzynarodow ego stowarzyszenia, traci 
obyw atelstw o rum uńskie.

C iekaw e i ważne postanow ienia za* 
w iera  art. 9], głoszący, że żadna arm ia 
n ie  może przem aszerow ać przez te ry ­
torium  rum uńskie bez  zezwolenia spe­
cjalnej ustaw y. Jest to  niezgodne z po ­
stanow ieniem  art. 16 Ligi N arodów , 
mówiącego o sankcjach i  przew idują­
cego autom atyczne stosow anie przez 
członków  Ligi jego przepisów. Pakt 
wzajem nej pom ocy czesko-sow iecki, 
m isternie pow iązany z przepisam i ligo* 
w ym i. został tym  przepisem  konsty tu­
cji rum uńskiej pow ażnie podw ażony. 
N ie  od  dziś zresztą w iadom o, że R u­
m unia — podobnie  jak  i Polska — jest 
zdecydow ana n ie  przepuścić w  żad* 
nym  w ypadku  w ojsk  sowieckich przez 
swe terytorium .

PRZYPO M INAM Y
t e  c o d z i e n n i e

zam aw iać  m otna
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P. minister Kościałkowski o reformie ubezpieczeń społecznych
W arszawa. 4. 3. (PA T). O brady po. 

p o łudn iow i Sejm rozpoczął od w ysłu­
chania spraw ozdania  pos. W aszkiew i­
cza, k tó ry  zreferow ał stanow isko K o­
misji Pracy  w  spraw ie rządow ego pro ­
jek tu  ustaw y o przedłużeniu czasowe­
go obniżenia sk ładek  za ubezpieczenia 
społeczne. W ed ług  p ro jek tu  rządow e­
go  obow iązująca n a  podstaw ie dekre­
tu  Prezydenta R . P. do  dn . 31 grudnia 
1937 r. obniżka sk ład ek  obow iązyw a­
łaby  jeszcze d o  31 m arca 1939 r. W e­
dług referenta

pociągnęłoby to  ważne następstw a 
d la  kształtow ania  się ubezpieczeń 
em erytalnych i  m ogłoby  naruszyć

in teresy  ubezpieczonych.
Kom isja P racy  p o  rozpatrzen iu  om a­

wianego p ro jek tu  zważywszy, że w y­
d a tk i n a  ustaw ow o przew idziane 
świadczenia em erytalne d la  pracow ni­
ków  um ysłow ych i robo tn ików  mają i 
będą jeszcze przez szereg la t miały ten  
dencję w ybitn ie  zwyżkową.

W  dyskusji pos. D uch dał obraz sy­
tuacji ubezpieczeniow ej, którą  okre­
ślił jako

bardzo  trudną, albowiem  praco­
daw cy dążą d o  obniżenia składek, 
robotn icy  chcieliby wyzyskać 
św iadczenia d o  majcimum. a do  
tego dochodzi jeszcze trzeci czyn­
n ik  — pracow nik  ubezpieczenio­

wy.
W  okresie złej kon iunk tu ry  obniże­

nie sk ładek  uw aża m ów ca za uspraw ie 
d iiw ione, jednak

obecnie stan  gospodarczy k ra ju  
popraw ia się.

Poza tym  świadczenia na  rzecz ubez 
pieczonych stale rosną, a zatem m ogą 
przyjść now e trudnośc i d la  instytucyj 
ubezpieczeniow ych, k tóre

w  razie załam ania się systemu, fi­
nansowego spadną n a  rząd.

Co do samej zasady  ubezpieczeń, 
mówca nie uw aża za najlepszy sposób  
przyjęty w  r. 1933. Lepszy byłby sy­
stem  o party  na

kontach  indyw idualnych, ale na to 
trzeba mieć zapew nienie ciągłości

p racy  oraz  stałości lokaty.
W  Polsce rozw iązano  to  zagadnie­

nie w  miarę m ożliwości, jakie były do  
dyspozycji. N a  tle  p rojektów  zrów na­
nia obu  działów  ubezpieczeń p racow ­
ników  um ysłow ych i robotników , d o  
k tórych m ów ca odnosi się negatyw ­
nie, pos. D uch zaznacza, że  nie m ożna 
w  perspektyw ie przyszłego zrów nania

Bandyta Więckowski
prosi o ułaskawienie

W arszaw a, 4. 3. (Tel. wł. — 1. r.). 
D o kancelarii cywilnej P. Prezydenta 
w płynęła p ro śb a  ob rony  bandy ty  
W ięckow skiego, skazanego na karę 
śmierci przez powieszenie. W ięckow­
ski grasow ał n a  Pom orzu i  w  czasie 
obław y policyjnej zasypał policjantów 
strzałam i rewolwerowym i, w skutek cze 
go jeden z policjantów  odniósł śm ier­
telne rany . W  dw u  instancjach skaza­
n y  został na karę  śmierci. Jest to  w  bie 
żącym roku  pierw sza spraw a o u łaska­
wienie.

W arszaw a  otw iera
domy publiczne

W arszaw a, 4. 3. ( le i .  wł. — 1. r.). 
W  zw iązku z wydaniem  now ei ustaw y 
o zwalczaniu chorób wenerycznych, 
która  rozpatryw ana jest przez ciała u- 
sawódawcze, zgłoszono w  W arszaw ie 
w ładzom adm inistracyjnym  p ro jek t 
koncesjonowania dw u domów scha­
dzek na wzór francuski.

już dziś podw ażać ubezpieczenia pra­
cowników um ysłow ych.

U bezpieczenie robotnicze zostało o- 
pracow ane w  okresie dna k ryzysu  i  
było oparte na  bardzo dobrych  obli­
czeniach. Zaległości pracodaw ców  wy­
noszą olbrzym i procent i  właściwie do 
tyczą głów nie małej g rupy  pracodaw ­
ców najw iększych. A kcja  oddłużenio­
w a i obniżenie sk ładek  doprow adziły  
już

do  28 milionów deficytu technicz­
nego. G d yby  ten stan  rzeczy prze 
dłużyć jeszcze o 5 kw artałów , to 
ten deficy t doszedłby do  50 milio­
nów . Polityka lokacyjna tego Z a­

k ładu  jest niewłaściwa.
Z  koiei zabrał głos m inister opieki 

społecznej p. Kościałkowski. mówiąc 
m. in .: P ro jek t ustaw y o obniżeniu skła 
dek  na  ubezpieczenia społeczne — ob­
niżenia na ściśle określony kró tk i czas 
— co z naciskiem  pozwalam  sobie p ed

Sowieccy dygnitarze członkami obcych wywiadów

Gwałtowne starcie Bucharina z prokuratorem
Starzec o „fenomenalnej pamięci" obciąża oskarżonych

M oskw a, 4. 3. (P A T .) N a  wczoraj­
szym posiedzeniu przesłuchano: Iwa- 
owa, b . kom isarza przem ysłu drzewne 
go ZSR R  i  Zubarow a, b. zastępcę ko ­
m isarza rolnictw a RSFSR oraz częścio­
wo B ucharina w  zw iązku z zeznaniami 
Iw anow a i Zubarow a. Iw anow  przy­
znał się, że

m ając 17 ła t jako  uczeń gimnazjal­
n y  b y ł na  usługach ochrany od  ro ­

ku  1908.
D o ro k u  1916 pełnił — jak zeznaje — 
rolę prow okatora . D o partii bolszewic 
kiej w stąpił na  polecenie ochrany w  ro  
k u  .1915.

Zeznania Iw anow a B ucharin w  zasa­
dzie potw ierdził. W yp iera ł się jednak  
k on tak tu  z w yw iadem  angielskim, 
przyznając się jedynie  do  tego, że w 
walce przeciwko reżimowi sowieckie-

spekulow ał n a  k on iunk tu rę  wo­
jenną,

że by ło  to  po lityką centrum  prawico­

Narodowy socjalista 
mianowany namiestnikiem Styrii

W iedeń, 4. 3. (P A T .) W  w yniku 
rozm ów  min. Seyss-Inquarta w  G razu 
został odw ołany ze swego stanowiska 
dotychczasow y nam iestnik S tyrii Ste- 
phan. N a  jego miejsce m ianow any zo­
stał adw. R. T rum m er, b. chrześcijań­
ski socjalista, uw ażany obecnie za u- 
m iarkow anego narodow ego socjalistę.

Rząd spodziew a się, że now y na­
m iestnik, mając pewne zaufanie w  ko­
łach narodow ych socjalistów , stanowią 
cych w  Styrii pow ażna większość, bę-

Ostatnie wiadomnści sportowe
N icea, 4. 3. (P A T .) W  M onte Carlo 

na m iędzynarodow ym  turn ieju  teniso­
w ym  o puchar B utlera para  po lska — 
T łoczyński — Spychała przegrała w 
trzeciej rundzie z para francuską Bru- 
gnon  — B oussus — 2:6, 2.6, 4:6.

W  ćwierćfinałach g ry  pojcdyńczej 
pań  Jędrzejow ska w ygrała z Peters 2:6 
6:1, 6:0,

kreślić — w ynik ł stąd , że obow iązują 
jeszcze te  wszystkie postanow ienia go 
spodarcze dekretów  z przed dw óch łat, 
k tóre  w  ogólnym  planie gospodarczym  
stanow ią jedną całość.

W  obecnym okresie krystalizow a­
n ia  się pop raw y  kon iunk tu ry  go­
spodarczej, zarządzenia te nic stra­

ciły jeszcze n a  aktualności.
S tąd  d la  niezaham ow yw ania proce­

sów  gospodarczych pow stała  z inicja­
tyw y resortów  gospodarczych myśl, a« 
b y  także na odcinku  ubezpieczeń spo­
łecznych utrzym ać jeszcze przez pe­
w ien  kró tk i okres czasu niższy poziom  
obciążeń.

N astępnie  p . m inister w  dłuższym  
w yw odzie zanalizow ał kwestię ubczpie 
czeniowią z p unk tu  w idzenia po lityk i 
socjalnej.

Jednym  z zasadniczych argum entów 
przeciw ko rządow em u pro jek tow i ma 
być deficytowość ubezpieczenia em ery

w ego w składzie Bucharina, R ykow a 
i Tom skiego. Pom iędzy prokuratorem  
W yszyńskim  a Bucharinem  doszło do 
starcia z pow odu docinków , n a  jakie 
p ro k u ra to r pozw alał sobie pod  ad re­
sem oskarżonych. Bucharin pow ie­
dział:

„O byw atelu  oskarżycielu państw o­
wy, ani miejsce, an i pow aga chwi­

li n ie  pozw alają na  dow cipy '1.
Zubarćw  zeznał, że b rał udział w 

pro jek tow aniu  zam achu na Stalina, 
W oroszyłów a, M ołotow a i Kaganowi- 
cza, lięzą się jednak  z możliwościami

postanow iono dokonać zam achu 
ty lko  na  M ołotow a.

Szpiegowską akcję Z ubarew  wedle 
sw ych zeznań rozpoczął dopiero w  ro ­
k u  1935. M iał on udzielać

tajnych  inform acji w yw iadom i nie 
mieckiemu z dziedziny  rolnictwa. 
Celem potw ierdzenia  zeznań Z uba-

rew a o  jego roli w  ochranie carskiej, 
p ro k u ra to r zażądał przyprow adzenia

dzie m ógł doprow adzić do  uspokoje­
n ia  podnieconych um ysłów.

W  zw iązku z w ydaniem  przez refe­
ra t  dla spraw  narodow o - socjalistycz­
nych w  G razu  kom unikatu , k tó ry  nie 
został dopuszczony do  p rasy  w iedeń­
sk iej, a k tó ry  zawiadam ia o zniesieniu 
w  S tyry ii zakazu pozdrow ienia hitle­
row skiego i noszenia sw astyki, zosta­
ły  skonfiskow ane w czoraj w  W iedn iu  
pism a, w ydaw ane w  G razu, zaw iera­
jące ten kom unikat.

U jaw nien ie  nadużyć
w Dyrekcji. Lasów

W arszaw a, 4. 3. (Tel. wł. — 1. r.). 
W obec ujaw nienia nadużyć w jednym  
z b iu r w arszaw skiej dyrekcji lasów, 
zarządzono przeprow adzenie k o n tro li 
kasowoścj w  dyrekcji lasów. Tak w ia­
dom o za zbiegłym defraudantem  urzędy 
n ikłem  w arszaw skiej dyrekcji lasów 
Kamniewe rw ają 'poszuk iw an ia  przez 
rozesłanie listów  gończych

talnego pracow ników  umysłowych'. — 
N ie  w olno jednak  zapominać, że mamy 
tu  do  czynienia z deficytem technicz­
nym , a n ie  z deficytem  kasowym.

C ały  w ysiłek społeczeństwa musi 
być jeszcze n ad a l skierow any prze­
de  w szystkim  na  wzmocnienie tem 
pa rozw oju  życia gospodarczego, 
że przeto  n ie  należy tego  życła prze 
ciążać św iadczeniam i na  cele pu­

b liczne
że wreszcie jednym  z najistotniejszych 
elem entów d la  przyszłości I  Kształto­
wania się perspek tyw  finansowych iw 
bezpieczeń społecznych Jest

popraw a sytuacji gospodarczej o» 
raz zw iększenie wytwórczości i za­
trudnien ia . Z  tych  wiec założeń wy 
chodząc, mam zaszczyt oświadczyć 
w  im. rządu , że rząd  podtrzym u­
je sw ój p ro jek t ustaw y  o przedłu­
żeniu czasowego obniżenia skła­
dek  za ubezpieczenia Społeczne.

św iadka byłego  p rystaw a Wsiliewa, 
k tó ry  zwerbow ał Zubarew a.

W asiłiew  n ie  ty lko  potw ierdził ze­
znania Zubarew a, lecz powtórzył 
je p raw ie dosłow nie, m imo £e do­
tyczyło to  fak tów  z przed  30 lat. 
Fenom enalna paińięć W asiliewa 
88=łetniego starca, w yw ołała zdzi­

wienie.
Podkreślić należy, że zeznania Zuba 

rewa szły p ó  lin ii obciążenia Rykowa.

Hoover kandydatem
na prezydenta USA

Bazylea, 4. 3. (P A T .) Korespondent 
H avasa dow iaduje  się, że podróż b. 
p rezydenta S tanów  Zjednoczonych 
H ooyera p o  E uropie

ma na celu przeprow adzenie badań 
nad  św iatow ą sy tuacją gospodar­

czą i  finansow ą.
H oover, k tó ry , ja k  przypuszczają 
zamierza kandydow ać p rz y  następ 

nych w yborach  n a  prezydenta, 
grom adzi mogące m u się przydać ma­
teriały . ■ P rzeprow adził on  rozmowę z 
V an Zeelandem , G eorges B onnet i se­
kretarzem- generalnym  Ligi Narodów
Ayenolem,

Tragiczne wodowanie
Rzym, 4. 3. (P A T .) D ziś zatonął w 

porcie Po rto rose  w odnosam olo t skut­
kiem  zby t gw ałtow nego zetknięcia si? 
z. pow ierzchnią m orza podczas lądo­
wania. Załoga, złożona z 2 osób zato­
nęła.

Pierwszy poseł
powstańczy we Wiedniu

W iedeń, i .  3 . (P A T .)  M lguel A -jel 
de M uguiero, m ianow any xostał po­
słem pow stańczej H iszpanii w  W io 
dniu.

Straszny wypadek
na p rze je źtiz ie  ko le jow ym
M eksyk, 4. 3. (P A T .) W, pobliżu SŁ 

E l M onte (stan  Tam aulipasa) pociąg 
ow arow y najechał na  autobus, który 
spadł cło przydrożnego  kanału. Jest H 
zabitych i  w ielu rannych, w  tym  ' 
dzieci,
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Agonia litewskiego
prem iera

Ryga, 4. 3. (PAT.) Z  Kowna tlono* 
szą o poważnej chorobie, na którą za* 
padł bawiący w Zurychu na urlopie 
premier litewski Tubelis. Litewski mi* 
nster spraw zagranicznych Lozorajtis 
na wiadomość o chorobie premiera wy 
jechał do Zurychu. Krążą pogłoski, że 
stan premiera jest beznadziejny. Przy* 
puszczają, ie następcą jego będzie pra* 
łat Mironas.

O s ta te c z n a  k o m p r o m ita c ja  s o w ie c k ie g o  r e ż im u

Stalin -• najokrutniejszym satrapa
F ra n c ja  z e r w ie  s o ju s z  w o js k o w y  z  Z .  S. S . R .

Paryi, 4- 3. (PAT.) Wobec wielkie* 
go oburzenia prasy francuskiej z powo 
du moskiewskiego procesu, w kołach 
politycznych i  parlamentarnych Pary* 
ża zadają sobie pytanie, czy proces po 
wyższy, wykazujący tak głęboki

rozkład systemu sowieckiego nie 
przyniesie w najbliższej konsek* 
wencji rozluźnienia współpracy po 
litycznej pomiędzy Francją a Z.

S. R. R.
„Le Petit Journal" pisze, iż
„Sowiety kpią sobie z Francji, o* 
biecując jej poparcie swej armii i 
gloty, której dowódcy jeden po 
drugim są skazywani na śmierć,

|ak również kpią sobie z Francji, za* 
pewniając ją o sile i potędze kraju, któ 
rego przewódcy składają się ze

zdrajców ? szpiegów".
Jeśli trudno byłoby sprecyzować w 

tej chwili konsekwencje procesu na te* 
renie międzynarodowym, które jak to 
wyraźnie określił „Temps" poważnie 
ogranicza możliwości dyplomacji so« 
wieckiej, to w  każdym razie nie ulega 
wątpliwości, iż

prestiż Sowietów został zachwiany 
nawet w tych kołach francuskich 
które dotychczas nie ukrywały 
swych sympatii dla współpracy 

politycznej z Sowietami.
Nawet fllosowiecki „Ordre’1 nazywa
Stalina „najokrutniejszym satra* 

pą‘
zaś redaktor dziennika „L’Epoque‘‘ p. 
de Ktryllis, który ostatnio angażował 
się wyraźnie na rzecz współpracy dy» 
plomatycznej a nawet sojuszu wojsko* 
wego z Sowietami, pisze dziś o ZSRR 
w wyraźnie krytycznym tonie. ..Nale*

Powrotna fala
prześladowania Polaków

Kyga, i .  3. (PAT.) Z  Kowna dono* 
szą, że na zjeździć Szaulisów, odbytym 
przed dwoma dniami, zapadły uchwa* 
ły. wzywające społeczeństwo litew* 
skie do zajęcia bardziej stanowczej po 
stawy wobec Polaków na Litwie, któ*

dążą do polonizacji Litwy.

Rozbój, fa łsze rs tw a  i oszustwa
nagm innym i p rzestęp stw am i

Wśród niektórych przestępstw, za* 
meldowanych policji w roku 1937, o.
Pór władzy zdarzał się najczęściej w 
woje w. białostockim, nawoływanie do 
Przestępstw — w woj. wołyńskim, świa 

orne puszczanie w obieg fałszywych 
pieniędzy — w woj. lwowskim, fałszer

. a — w m. st. Warszawie, podpala* 
nie — w woj. poleskim, zabójstwo do* 

onane — w woj. lubelskim, zabójstwo 
“kitowane -  w woj. lwowskim, ciężkie 
uszkodzenie ciała -  w woj. kieleckim,
£ i1l C10b6i.’,two ~  w w0]- 
j .“ ’ w W°L iwowskim, kra*
S  ®g6Iem ~  lwowskim,
kradzież, mieszkaniowa woj.

Urzędnikom nie wolno
omijać w skargach drogi służbowej

Warszawa, 4. 3. (Tel. wł. — 1. r.). J 
Urzędy państwowe podały do wiado* 
mości zarządzenie władz centralnych o 
obowiązku przestrzegania drogi służ* 
bowęj. Ostatnio miały miejsce wypad* 
Id zwracania się urzędników z różny* 
mi prośbami

bezpośrednio do Pana Prezyden* 
ta, Marszałka Polski, Prezesa Ra*

dy Ministrów...
Także w ten sposób zwracały się do

ży sobie zadać pytanie — pisze dzień* 
nik — czy

poprostu dyktator sowiecki nie 
pogrążył się w jakiejś ?a;i sady* 
amu. W  każdym razie zupełnie nie 
zdaie on sobie sprawy z tego, że 
to, co się dzieje w Sowietach, bę= 
dzie miało poważne konsekwencje 
na terenie polityki międzynarodo* 

wej*.

J u ż  n a d e s z ł y
m a t e r i a ł y  o r y g ,  a n g i e l s k i e
na ubrania męskie i kostiumy damskie w najmodniejszych wzorach 
na wiosnę w olbrzymim wyborze. 5T-~~c= Ceny bardzo przystępne.

“ B O H  M O D Y
A N T O N I  U W I E R A  jun ior §

Program oficjalnej wizyty 
p. min. Becka w Rzymie

T a n n  4. 3. (PAT.) W  dniach I Beek“ »  Ez’'mit p*«"iduje
od 7 do 10 marca będzie bawił z o* 
ficjalną wizytą w Rzymie nim. J. Beck 
.Wraz z małżonką. P. ministrowi towa* 
rzyszyć będzie dyrektor gabinetu mi* 
nistra p. M. Łubieński, wicedyrektor 
deportamentu politycznego p. J. Poto­
cki oraze sekretarze p. Siedlecki i p. 
Starzeński. 3*dniowy program wizyty

Walkę z bezbożnictwem
zap o w iad a ją  poszczególne g ru py  p arlam en tarne

Warszawa. 4. 3. (Tel. wł. — I. r.). i 
PoS. Walerian Zaklika imieniem Poro* 
zumienia Katolicko »Narodowego prze 
słał m  ręce ks. kard. Prymasa Hlonda 
depeszę, w której daje wyraz obu* 
rżenia z powodu strasznej zbrodni do* 
konanej w murach świątyni w  Lubo- 
miu na osobie tamtejszego proboszcza.

Również posłowie Ziemi Wielkopol 
sk-iej w depeszy do ks. kardynała od*

w oj. lw o w skim
lwowskim, kradzieże z pola i  lasu 
w woj. lwowskim, paserstwo — 
woj. kieleckim, oszustwo — w w< 
lwowskim.

Warszawa, 4. 3. (PAT.) Z  powodu 
zgonu Gabriela D ‘Annu'izio, Polska 
Akadema Literatury wystosował^-. do 
Królewskiej Akadenii włoskiej depeszę 
treści następującej:

Polska Akademia Literatury łączy 
«he w głębokiej żałobie z narodem wło

wymienionych rodziny urzędników. 
Postępowanie takie jest niedopusa* 
czalne, niestosujący się do tego o* 
bowiązku będą pociągani do od*

powiedzialnoścł dyscyplinarnej. 
Poza tym zwracanie się w sprawach

służbowych rodzin urzzędników jest 
nie na miejscu, pracownicy państwowi 
bowiem obowiązani są w swych spra* 
wach służbowych występować zawsze 
osobiście.

Tej fali artykułów, wyraźnie zakło* 
potanj komuniści francuscy przeciwsta 
wiają bardzo słabą kontrakcję. Partia 
komunistyczna wydała krótką odezwę 
w której stara się wobec opinii francu* 
skiej operować argumentami, iż oskar 
żeni w procesie moskiewskim działali 
na rzecz zbliżenia niemiecko*sowiec» 
kiego, a więc przeciwko interesom 
Francji".

złożenie wieńców na Grobie Nie* 
znanego Żołnierza, na grobie pole* 
głych faszystów oraz w  Panteonie, 
audiencję i śniadanie u  króla, o* 
biady u  Mussoliniego i u ministra 
spraw zagranicznych hr. Ciano, 
przyjęcie kolonii polskiej oraz o* 

biad 1 raut w ambasadzie R. P.

dali głęboki hołd pamięci dzielnego 
kapłana * męczennika, zaznaczając, iż 
w pracy swej parlamentarnej prowa* 
dzić będą nieubłaganą walkę z propa­
gandą bolszewicką i bezbożnictwem.

P otw o rn e  ro zm iary  pow odzi
Dziesiątki o fia r —  m ilio n ow e s tra ty

Los Angelos, 4. 3. (PAP.) Według 
pierwszych wiadomości, jakie udało 
się zebrać władzom, w katastrofie po* 
wodzi zginęło 16 osób. Liczba ta była 
oparta na raportach policyjnych, jakie 
nadeszły do godziny 8 rano. Po orzy* 
maniu dalszych sprawozdań władze 
stwierdziły, i i  .

skim z powodu zgonu Gabriela A ‘An* 
nunzia, który znakomitym piórem św o 
i mi żołnierskim rudem przyczynił się 
do wielkości narodu włoskiego.

(—) W . Sieroszewski, prezes, ( ~ )  
I. Stąff, wiceprezes, (—-) J. Kaden»Ban 
drowski, sekretarz generalna

W stęp n e rezm o w y  
niem^tko-brytyjskie

Londyn, 4. 3. (PAT.) Agencjo Reu* 
tera donosi z Berlina:

Kanclerz Hitler przyjął dziś bry* 
tyjskiego ambasadora w sprawach 

interesujących oba państwa,
W  londyńskich kołach politycznych 

wyrażają przypuszczenie, że
w rozmowie tej poruszone również

.zostały sprawy niemieckich postu* 
latów kolonialnych, Hiszpanii i 

Austrii

istotne powody
aresztow an ia  Niem oellera
Berlin, 4. 3. (PAT.) Sprawa niezwol 

nienia pastora Niemoellera z aresztu 
po wczorajszym wyroku wyjaśniła się 
w dniu wczorajszym. Stwierdzono ze 
strony pólurzędowej dodatkowo, że o* 
świadczenie Niemoellera w  teku pro* 
cesu, że będzie nadal zajmował w  ka# 
zaniach swych dotychczasowe stanowi 
sk’o; nasuwa obawę, że wkrótce po 
zwolnieniu zaszłaby konieczność po* 
nownego pociągnięcia go do odpowie* 
dzialności sądowej, co właśnie władze 
chcą uprzedzić, zatrzymując Niemoel# 
lera w areszcie ochronnym.

Dygnitarze w ojskow i
równi ministrom

Berlin, 4. 3. (PAT.) Kanclerz Hitler 
wydał dekret określający stanowisko 
państwowe dowódców armii lądowej i 
sił morskich Rzeszy. Dowódca armii 
lądowej gen. Brauschitz i dowódca ma 
rynarki admirał Roeder zajmują odtąd 
w hierarchi państwowej stanowiska ró 
wnorzędne ministrom i biorą udział w 
posiedzeniach gabinetu Rzeszy.

Waldemara: osiadł
we Francji

Kowno, 4. 3. (PAT.) B. premier Wal. 
demaras, który został ułaskawiony na" 
podstawie amnestii i 16 lutego opuścił 
więzienie, opuścił dziś Litwę, udając 
się na stałe do Francji.

Wyjazdy na roboty
sezonowe w Estonii

Tallin, 4. 3. (PAT.) Estońska Izba 
rolnicza ustaliła już liczbę sezonowych 
robotników rolnych, którzy zostaną 
sprowadzeni z Polski. Liczbę tę okre* 
ślono na 2500 osób. Przyjazd ich jest 
spodziewany w początku kwietnia

K stastrefa in y pożar statku
Nowy Jork, 4. 3. (PAT.) Na pokła* 

dzie parowca „Berengeria" wybuchł 
pożar, który trwał trzy godziny, został 
w  końcu opanowany. N a pokładzie 
statku, który przygotowywał się do 
podróży do Europy, znajdowało się 
już przeszło 150 pasażerów

dotychczas powódź pochłonęła 26 
ofiar.

W  akcji ratunkowej, którą niezwłoez 
nie zorganizowano, bierze udział kilka 
tysięcy osób.

Prawie wszystkie mosty na teryto* 
rium nawiedzonym przez powódź 
zawaliły się. Wszystkie połączenia 
telefoniczne i telegraficzne uległy 

przerwie.
Hollywood jest całkiem ozolowana 

i odcięta przez powódź, która nastąpiła 
po czterodniowych ulewnych de* 
szczach. Straty spowodowane przez 
katastrofę powodzi

są olbrzymie, obliczają je ńa prze* 
szło 3 miliony dolarów

Liczba ta dotyczy głównie strat, ja* 
kie poniosły różne towarzystwa filmo* 
we.
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Twórczość Zygmunta Baliszewskiego
Jesteśmy tak oporni i  obojętni wo­

bec przejawów dobra, że dopiero jego 
utrata uświadamia nas w  wartości te* 
go, co tracimy.

W Z. Waliszcwskim straciliśmy ma­
larza namiętnego i tak żywotnego w 
swym niepokoju poszukiwań twór­
czych, iż wystawa jego prac robi wra* 
zenie zahamowanego nagle strumienia 
górskiego.
- Jest świeża, bogata artystycznie i wi* 

b rającą dynamiką dopiero co zrodzo# 
nych zamierzeń; jest jakoby wstępem 
do dojrzalszej, wspanialszej twórczo- 
ści; jest nielogiczna, niekonsekwentna, 
jak tętniące życie; doświadczalna, mło­
dzieńcza. Czujna obserwacja przyro* 
dy, obok jej skrajnej deformacji; pate* 
tyczny gest groteskowy — obok liry* 
:znego spokoju i  prostoty, linii; zmy­
słowy akord kolorów tuż przy mono­
chromatycznej senności brązow°*sza« 
rych tonów; tęga, spontaniczna faktu* 
ra i lekkie, niezmiernie subtelne do­
tknięcia pędzla, jak w zielono-różo* 
wych „Alejach Ujazdowskich”, w 
„Kwiatach i książkach”, w „Pejzażu 
z żórawiem” i in.

Przyjaciele artysty, urządzając tę pię 
kną wystawę, poświęcili jej wiele ser* 
decznego uczucia; widzi się je w tro* 
sce o wyraziste zestawienie tak  róż­
nych w charakterze prac. Zestawiono 
ie więc nie retrospektywnie, lecz prze­
ważnie kontrastowo, dla podkreślenia 
walki artysty o formę i wyraz.

Tylko sala środkowa mieści prace 
jednolite kierunkowo, powstałe pod 
urokiem kubizmu, komponowane z 
pełną dyscypliną formalną, ekspresyj* 
ne i kipiące kolorem. W  tej to  właśnie 
metodzie łączenia porządku i konstru* 
kcji kompozycyjnej z dynamiką tech­
niki malarskiej, krystalizowała się in­
dywidualność Waliszewskiego po 
wielu, wielu wahaniach i przeżyciach 
artystycznych.

Od szerokiego rozmachu impresjo* 
nistycznego, pod wpływem paryskiego 
środowiska poprzez studia nad Cezan* 
ne‘m w formie i Verones‘em w kolo­
rze, zbliżał się artysta nieodparcie ku 
zdobyczom kubizmu. Niemiecki eks- 
presjonizm również nie był mu obcy 
z swym arcyłudzkim tematem i drama 
tyzmem wyrazu:

„Staszka”, zielono-czerwony obraz 
brzydkiej i wynędzniałej dziewczyn* 
ki z wyrazem dumnej radości z powo* 
du okazji pozowania i z tym bukieci­
kiem świeżych kwiatków na tle przed­
wcześnie zwiędłego dzieciństwa, — jest 
klasycznym przykładem tego właśnie 
ekspresyjnego dramatyzmu.

Pełna tajemnic jest droga każdego 
artysty; starając się ją odgadnąć, idzie* 
my w ciemnościach, odtwarzając nie­

Ze starego Lwowa

Z b r o j n y
n a  r a t u s z o w ą  „ D o r o U i ę “

Zbrojny napad na więzienie w ratu* 
szu lwowskim, gdzie jedna z cel wię­
ziennych „Dorotką” była zwana, do­
konany o południowej porze, „o godzi 
nie prawie obiednej, kiedy mało co 
nie wszyscy mieszczanie u  stołów 
swych siedzieli” — wyrósł do granic 
niemal że pierwszorzędnego znaczenia 
w r. 1615.

Przebywał w „Dorotce” niejaki Jan 
Kałuski, cyrulik, w owym czasie „chi* 
rurgiem” nazywany, obywatel lwow­
ski, osadzony za kratami ratuszowego 
więzienia na podstawie wyroku za cię 
żką obrazę Officii Consularis, ówcze­
snej rady miejskiej. Ponieważ Kału* 
ski od wyroku tego apelował ad Su«m 
Regiam Majestatem, przeto aż do de­
kretu królewskiego zatrzymany został 
W celi więziennej. • ! i J

Na wieść o zbrojnym napadzie na 
więzienie miejskie i  o uwolnieniu z nie 
go, jak niemniej uprowadzenie w  bez* 
uitczne puęjsre disfąmątorą«y.rul3są..

udolnie to, co było z pewnością, cal* 
kiem inne. A jednak idziemy tą drogą 
niepewnych badań, bo przecież należy 
uświadomić ogółowi przynajmniej w 
przybliżeniu dzieje trudów twórczych 
artysty zapomocą słowa, jeżeli nie 
można uzyskać tegc zrozumienia za* 
pomocą samego dzieła.

Waliszewski związał więc dwa pr<%* 
ciwieństwa w  jedno: impresjonizm i 
kubizm ~  w nowy, własny styl, eks­
presyjny, który byłby się nadal subli* 
mował, gdyby mu była śmierć nic 
przecięła drogi.

Kubizm był ostateczną i skrajną for­
mą przeciwstawienia się impresjoni* 
zmówi; lecz ponadto działał tak suge* 
stywnie nawet bez narzucania swego 
imperatywu, iż ulegli jego idei świado* 
mego konstruowania elementów pla­
stycznych, nawet najzagorzalsi epigo­
ni impresjonizmu.

Swym potężnym wpływem przero* 
bił w  ogóle resztki dogasających na* 
śladownictw nie tylko impresjonizmu, 
lecz i akademickiego realizmu, roman* 
tyzmu i secesji. Położył kres literatu­
rze w  plastyce. Stworzył nową epokę; 
a jeżeli minął, to tylko w czystej swej 
formie; bo nowy styl, postimpresjo­
nizm, względnie neo*realizm jest pełen 
elementów, opartych na kubiźmie, 
czyli jest po prostu syntezą zdobyczy 
okresu kubistycznego, pomnożoną o 
doświadczenia warsztatowe francu* 
skiego impresjonizmu.

Zygmunt Waliszewski doszedł był 
właśnie do tej symbiozy dawnego z 
nowym. I jakkolwiek w takich pra* 
cach, jak „kompozycja” (wpływ Ce- 
zanne‘a), „Uczta II”, „Uczta III” i 
„Ślepa babka”, wytyczną kompozycji 
jest geometryczna konstrukcja obrazu, 
a więc pierwiastek intelektualny, od­
grywający w nim rolę naczelną, — to 
ostatecznym celem tego przekubizowa- 
nia form miało być liryczne wzruszę* 
nie. Cel ten osiągnął artysta w zupeł* 
ności. Wymienione prace są tak dyna­
miczne w  sensie zarówno konstruk­
cyjnym, jak i kolorystycznym, iż nale* 
ży je uważać za pełnię twórczości Wa* 
łiszewskiego.

Nie przypominamy s^bie, coprawda, 
wielkich efektów tego artystycznego 
wzruszenia na obecnej wystawie, 
która powinna być tłumnie zwie* 
dzana; ale też trudno o bez* 
wrażliwszą publiczność, od naszej, 
lwowskiej, która, poza pewną potrze­
bą tematyki w obrazie, nie żąda odeń 
żadnego poziomu artystycznego.

To też liryczne wzruszenia szerokich 
mas, w  zakresie sztuki, są zazwyczaj 
jednoznaczne z „wzruszającą” treścią 
obrazu, jeżeli w  ogóle istnieją. Spo­
łeczne działanie sztuki jest potęgą,

ruch nieopisany zapanował w całym 
mieście. Z  uliczek, które wylotami swy 
mi sięgały rynku, spieszyły przed 
ginach ratuszowy tłumy obywateli, 
aby na miejscu sprawdzić wieści, k tó­
re stugebna fama roznosiła pó niewiel 
kim mieście.

W pośród tłumu obywateli wysuwa* 
ły się szanowne postacie ławników, 
spieszące na wezwanie swego wójta 
do sądowej sali na ratuszu. Zaledwie 
zgromadziła się sędziowska ława pod 
prezydencją wójta-adwekafa, gdy wy­
stąpił oskarżyciel publiczny, szanowny 
Bartłomiej Janikowski i wniósł urzę* 
dowy akt oskarżenia przeciw Janowi 
Kałuskiemu, cyrulikowi, osądzonemu o 
zniesławienie Panów Rayców i ocze* 
kującemu w więzieniu na dekret króle 
wski. O  południowej godzinie, korzy­
stając z pory, w  której ruch w  mieście 
znacznie osłabł, wpadł na ratusz zbrój 
ny zastęp żołnierzy, których wielu 
włóesyło się po podlwowskiej okoli*

czego dowiodły wieki średniowiecza i 
renesansu; ale też wiemy, że współcze* 
śnie ta właśnie potężna sugestia sztu* 
ki w stosunku do życia społecznego 
wygasła niemal doszczętnie.

Wystarczy spojrzeć na pustki na 
naszych wystawach, i to na tych naj* 
lepszych; wystarczy fakt, że prze­
piękna wystawa Zygmunta W arszew­
skiego, zanim mógł ją ktokolwiek o* 
glądnąć, ma być już zwinięta na żąda* 
nie władz miejskich, ażeby ustąpić 
miejsca wystawie lwowskiej, dla któ* 
rej zawsze jest dość czasu.

A  przecież to jest wystawa twórczo­
ści jednego z najlepszych polskich ma­
larzy i powinna trwać przynajmniej 
6 tygodni.

Ocena niniejsza prac Waliszewskic* 
go jćst oczywiście tylko najpobieżniej* 
szym szkicem. Pobyt w  Paryżu prze* 
poił jego sztukę uczuciami tak boga­
tymi, że nie dadzą się one uogólnić. 
Były to refleksje wysublimowane z r 
wielorakich doświadczeń jego lat pa- J 
łyskich, z przemyśleń i przeżyć sztuki 
wielkich impresjonistów i fauvistów, 
z własnych wreszcie wizyj twórczych, 
opartych na wartościach nie literac* 
kich, iecz plastycznych.

Artysta dochodził zwolna, przez 
stopniowe opanowywanie formy i 
tęchniki malarskiej, do potrzeby po* 
rządku, konstrukcji i rytmiki wszyst* 
kich elementów w obrazie; wyłaniał 
się coraz więcej i namiętniej z chaosu 
przypadkowości impresyjnej — i na- 
kładał na swą twórczość więzy dobro­
wolnej dyscypliny, dla spotęgowania

ziE $ g * & m r u
Eliminacje szermiercze we Lwowie

Pierwsze zawody eliminacyjne pań we 
florecie przed mistrzostwami Polski, które 
odbyły się wc Lwowie dn. 31 styeznia br. 
zostały na skutek pewnych nieformalności 
przez Polski Zw. Szermierczy unieważnio* 
ne. Wobec tego komisja organizacyjna P. 
Zw. Szcrm. Okręgu lwowskiego urządziła 
zawody eliminacyjne pań po raz wtóry. 
Zawody odbywały się w poniedziałek i 
w środę 2 bm. w sali Klubu Szermierzy 
przy ul. Sokoła. Startowało 11 zawodni* 
czek, zawody zatem były licznie obesłane. 
Starcia miały charakter, jak zwykle w ta* 
kich wypadkach, interesujący i  przyniosły 
wiele niespodzianek. Szczególnie w ponie* 
działek zupełnie nieznana dotychczas i 
młoda zawodniczka Krzysia Celińska od* 
niosła kilka niespodziewanych zwycięstw, 
które pasowały ją z miejsca na pierwszo* 
rzędny nabytek dla sportu szermierczego. 
Zwracał również uwagę brak faworytki

K,przednich unieważnionych zawodów,
óra nie stanęła na starcie na skutek nader* 

wapego ścięgna. Zarówno w  poniedziałek, 
jak i  w środę starcia miały chwilami cha* 
rakter bardzo energiczny i  do pewnego

cy, a wyłamawszy drzwi i  kraty, upro 
wadził z więzienia przebywającego 
tam cyrulika.

Oskarżyciel publiczny zwrócił się 
tedy z wnioskiem do ławy, aby prze* 
ciw temu burzycielowi spokoju publi­
cznego i sprawcy przestępstwa sąd 
kryminalny był gajony. Po przyjęciu 
tego wniosku przez ławę sądową o- 
skarżyciel publiczny w myśl obowią* 
zującej w przewodzie sądowym proce­
dury zażądał, aby sąd publicznie wy­
wołał przez woźnego sprawcę zajścia 
cyrulika Kaiuskigo, a gdy niebawem 
woźny Maciej Ruszek donośnym gło­
sem na ratusznych schodach wywołał 
Kałuskiego i po powrocie na salę są* 
dową.relację w  tej mierze złożył, gdy 
po czterokrotnym wywołaniu oskar* 
żony nie jawił się, sprawa jego wypły­
nęła na porządek obrad sądowej sesji.

Podniósł się wówczas z  ławy Jani­
kowski i w te słowa przemówił do sę« 
dziowskiego grona:

— „Żałuję się nomine Magistratus 
consularis tamguam custodis pacis pu* 
blicae i imieniem totius communitatis 
miasta na Jana Kałuskiego, cyrulika, 
iż on dla pewnego excesu' i obelżenia 
sprośnego Urzędów Panów Radziec z 
dęcretujprawa tutecznego będąc w wie*

SOBOTA, 5 MARCA
6.15 Pieśń „Kiedy ranne witają zorze”. — 

6.20 Gimnastyka. — 6.40 Płyty. — 7.oo 
Dziennik poranny. — 7.15 Płyty.
8.00 Aud. dla szkół. — 11.15 Audycja dla 
szkół. — 11.40 Płyty. — 1157 Sygnał czasu 
i  hejnał. — 12.03 Audycja południowa. — 
13.45 Lw. Koncert życzeń. — 15.20 Lw. 
Skrzynka techniczna w  opr. ini. J. Miń* 
skiego. — 15.30 Lw. Wiadomości gospo,
darcze na wsz. rózgi. P. R. — 15.40 Wia* 
domości gospodarcze. — 15.45 Lw. Wesołe 
awanturki, rewia dla dzieci na wsz. rózgi. 
P. R. — 16.15 Dziewczę w oknie, wyk. 
Flora 'Moułaert*Maas z  tow. orkiestry. — 
1650 Pogadanka aktualna. — 17.00 Trans­
misja nabożeństwa z Ostrej Bramy. — 1750 
Nasz program. — 18.00 Wiadomości spor* 
towe. — 18.10 Lw. Pieśni ludowe w wyk. 
męsk. chóru KPW. „Hejnał” pod dyr 
A- Stadlera. — 18.55 Lw. Pogadanka aktu* 
ałna. — 1850 Lw. Wiadomości sportowe. 
— 18.55 Lw. Program na jutro. — 19.00 
Audycja dla Polaków za granicą. — 1958 
Pogadanka aktualna. — 20.00 Koncert roz* 
rywkowy. — W przerwie; Dziennik wie­
czorny i Pogadanka aktualna. — 21.45 Lw. 
„W kółko Macieju” — skecz Raorta na 
wszy, rozgł. P. R. — 22.00 Koncert popu, 
lamy. — 2250 Dziennik wieczorny, Prze­
gląd prasy i Kom. meteor. — 23.00 Lw, 
Muzyka popularna.

AUDYCJE ZAGRANICZNE:
19.10 WJedeń. „Gejsza”  — operetka Jo* 

nesa.
21.00 Mediolan. „La bisbetica donata” — 

— opera Persieo.
22.15 Luksemburg. Koncert symf.

w niej pierwiastków artystycznego 
wzruszenia i ekspresji.

J. KILIAN-STANISŁAWSKA

stopnia męski. Ostateczne wyniki przedsta­
wiają się jak następuje: 1) Godziclińska 
(Sokól-Macicrz), 2) Rogoyska (SokóJ-Ma- 
cierz, 5) Diaczyszynówna (Pogoń), 4) Ozi* 
minówna (Klub Szermierczy), 5) Jankow­
ska (Pogoń), 6) Handtke (Klub Szerm.).

Mają się jeszcze odbyć dwie ściślejsze 
eliminacje, pierwsza z nich dnia 4 kwiet­
nia br.

Lwów wyślc do Warszawy na mistrzostwa 
Polski dwie drużyny pań w  łącznej sile 
8 osób.

ZAWODY ZJAZDOWE W SŁAWSKU
Karpackie Towarzystwo Narciarzy orga* 

nizuje w niedzielę, 6 bm. tradycyjny bieg 
zjazdowy z Trościana oraz slalom w Sław­
sku. — Zawody te odbędą się w konkurew 
cji indywidualnej i drużynowej.

Zgłoszenia zawodników przyjmuje Se* 
kretariat K. T. N. do 4 bm. gódz. 20 oraz 
kierownictwo zawodów w Sławsku do 6*go 
bm. godz. 7.30 rano w schronisku K. T. N.

zieniu na ratuszu do decyzjęj Jego Kró 
lewskiej Mości zatrzymany, ważył si? 
per certas et subordinatas personas mb 
litares, sobie jedynie z  imienia i nazwi* 
ska dobrze znanych, do kilkuset osób 
zbrojnych dnia dziesiejszego o godzinie 
prawie obiednej, kiedy mało niewszyscy 
mieszczanie u  stołów swych siedzieli, 
sposobić i naprawić, z których jedni 
broną (bramą) Halicką miasta tego do 
80 osób opanowawszy, na zwodach u- 
szykowani stanęli, dla niedopuszczenia 
przywarcia brony a drudzy ratusz do 
półtoraset osób z dobytemi broniami 
i nałożonymi półhakami, bene jnstructi 
et armatą obstąpili".

„Trzeci zaś kilofy, siekiery, motyki 
i inne instrumenta do dobywania wię­
zienia mający, w ratusz wpadłszy, na* 
przód sługi i straż miejską rozgromili 
i niektórych pobili, potem drzwi żela­
zne, kraty kłódkami statecznie obwa* 
rowane, odbili. Z którego więzienia, 
gdzie siedział Kałuski, będąc instructus, 
na nich oczekiwając, między nie się 
wmieszał i przez miasto między kupą 
zbrojnych i strzelających z kordem do* 
bytym idąc, z brony wyszedł, gdzie na 
przedmieściu będąc pomocnikom swym 
śledzi j a  parę czerwonych kupił, do
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Paryż pod znakiem retoryki
(Korespondencja własna „Dziennika Polskiego")

Paryż, w marcu
Paryż stolica mody, mody wszelkie­

go kalibru, rozciągającej władcze swe 
skrzydła nie tylko nad ubiorami, ale i 
nad myślą i pracą ludzką, przeżywa 
w ciągu roku szereg okresów, jak gdy­
by „sezonów'1, z których jedne są nor­
malkę. coroczną tradycją uświęcone i 
utrwalone, a inne — nadzwyczajne, 
wynikające ze zbiegu okoliczności, : 
kaprysu, ot — efemerydy.

W tych dniach jesteśmy świadkami 
tadzwyczajnego urodzaju elokwencji. 
R7e wszystkich dziedzinach życia spo­
łecznego, naukowego, politycznego 
etc. Jest to fala, nawet jak ną Paryż, 
olbrzymia i niezwykle płodna.

Zaczyna ją i rej wodzi — któżby 
inny? — Izba Deputowanych, owa re* 
nomowana rekordzistka deklamacyl# 
no-oratorskich popisów i  najlepsza 
zdaje mi się, uczelnia retoryki i fraze­
ologii współczesnej cywilizacji. 'P rzy  
tej sposobności — ewentualnym kan­
dydatom na jej uczniów i  pacjentów, 
podaję jako źródło studiów retorycz* 
nych tej „szkoły'*, zresztą jedyne dla 
tydi. którzy nie mogą brać osobistego 
w nich udziału: „Journal Officieł, De* 
bats parlamentaires'1. Za „jedne 30 
centimów" jest co czytać na cały ty* 
dzień! I pomyśleć, że to wszystko zo­
stało wypowiedziane w  ciągu jednego 
posiedzenia, wydrukowane w  ciągu je­
dnej nocy w milionach egzemplarzy! 
O, zaiste, w dzisiejszych kryzysowych 
czasach, Izba Deputowanych jest je* 
szcze niezłym businessem...

Innym turniejem wymowy, o wiele 
jympatyczniejszym, bo nie pociągają­
cym za sobą ponurych nieraz konse* 
kwencyj politycznych, sympatycznym 
wreszcie przez swój polski i filo-pol* 
ski charakter, było uroczyste posiedzę 
nie Instytutu Badań Naukowych nad 
Emigracją Polską we Francji, które w 
ubiegłą niedzielę ściągnęło do wielkie­
go amfiteatru „Descartes" w paryskiej 
Sorbonie liczne rzesze francuskich 
Przyjaciół Polski.

Posiedzeniu przewodniczył p. Am* 
basador Łukasiewicz. Prezes Instytutu, 
dr Fortunat Strowski (Francuz pocho­
dzenia polskiego i gorący przyjaciel 
Polski), profesor Uniwersytetu Pary* 
skiego, wygłosił piękny odczyt na te* 
mat dawnej emigracji polskiej, wycho* 
uztwa politycznego patriotów, którzy 
wolełi mękę i trudy tułaczki na obcej 
ziemi, niż jarzmo wroga w ojczystym 
kraju cierpieć. Z  kolei, d r Edward Po- 
mian Pożerski, Szef Laboratorium In­
stytutu Pasteuria w Paryżu (również 
Francuz pochodzenia polskiego) opo*

tego małmazji, wina kilka bukłagów 
kazał wziąć na wóz swój, na to przy* 
gotowany wsiadłszy, wespół z innymi 
odjechał".

Po tych słowach oskarżyciel publicz* 
przedstawił ławie sądowej jako lica 

siekiery i kilofy, pozostawione w wię# 
zieniu przez spiawców zbrojnego na* 
Padu, w końcu prosił o delegowanie
dwu ławników na miejsce.

Na wezwanie wójta podnieśli się z 
lawy dwaj ławnicy, Michał Szolc Wol# 
towicz i Marcin Szarfenberger, którzy, 
Po powrocie z  tej wizji lokalnej, zło­
żyli ławie relację:
, ~  ..Widzieliśmy naprzód — mówili, 
drzwi jedne na wschodach kraciane, że* 
azne, od których kłódki obito, otwo* 

zzone, także drugie drzwi, którymi się 
wtęzien.e zamyka, otworzone, potem

-ecie drzwi do samego więzienia, w 
Którym Kałuska siedział, odbite i wię* 
zienie otworzone1*.

Przystąpiono do przesłuchania świad*
°w, z których pierwszy zeznawał Je* 

^zy Szolc, strażnik bramy. Zeznał on, 
-e pan burmistrz rozkazał mu, by ra* 
2?m ze szlakowym brony pilnował i 
^ L Zie nie odch.-dzfl a  na wypa-iek, 
gdyby jakiś większy orszak wchodził 
Q° brony, aby natychmiast d ą ł . xnąć

wiedział dzieje Szkoły Polskiej w Pa­
ryżu, która w  latach niewoli kształci* 
ła młode pokolenia wygnańców pol­
skich i stwarzała z nich doskonałe ka­
dry uczonych, profesorów, lekarzy, in* 
żynierów, a nawet dyplomatów, któ* 
rzy — wszedłszy na służbę Francji, od­
dali jej usługi niespożyte i zapisali się 
niezatartymi zgłoskami w dziejach kul 
tury i potęgi państwowej tego kraju. 
Pozbawieni własnego, wolnego kraju, 
młodzi Polacy oddawali zdolności 
oraz zalety obowiązku i energii* wła* 
ściwe ich rasie, bratniemu narodowi 
Francji, pracując nad jego potęgą, za* 
równo w  metropolii, jak i w koloniach, 
gdzie niejeden Polak wyróżnił się jako 
znakomity organizator i udowodnił ~~ 
już a priori — argument, że Polska jest 
uzdolniona do posiadania i zarządza­
nia koloniami, tak samo, jak każdy in­
ny naród kolonialny.

Stan Emigracji bezpośrednio przed 
Wielką Wojną i jej stanowisko pod­
czas wojny przedstawił d r Zygmunt 
Zaleski, profesor Uniwersytetu Józefa 
Piłsudskiego w Warszawie. Prelegent 
opisał ofiarność i bohaterstwo poi* 
skich zastępów, które w szeregach 
Francji walczyły o przyszłość Polski, 
o jej wydarcie z rąk zaborców, o zjed­
noczenie, wreszcie o jej byt nicpodle* 
gły.

Ostatni referat tego pamiętnego po­
siedzenia sorbońskiego wygłosił dr 
Stefan Włoszczewski, który omówił 
zagadnienia powojennej emigracji pol­
skiej do Francji. Referent scharaktery* 
zował ją jako dopływ świeżej krwi do 
organizmu wycieńczonego wojną i wy* 
ludniającego się szczególnie groźnie 
na roli, skąd rzesze pracownicze, za­
chęcone blaskami i wygodami współ* 
czesnego życia miejskiego, uchodzą do 
miast i angażują się w przemyśle, po­
zostawiając ziemię w opuszczeniu tym 
poważniejszym, że w całej Francji, a

Zawiadamiamy naszych P. T. Czytelników, 
że z dniem 1-go marca b. r. PRZENIEŚLIŚMY 
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panu burmistrzowi. Na wiadomość o 
zbliżaniu się niemałego orszaku koza­
ków, podaną świadkowi przez szlako* 
wego, gdy zamierzał bczwłocznie za­
wiadomić o tem burmistrza, został na­
gle otoczony przez około napastni­
ków, z których jeden przemówił do nie* 
go w te słowa:

— „Chłopie! nie ruszaj się! bo dziś 
zginiesz i'*

Świadek zaznaczył „że bardzo się 
zląkł, żona i dzieci wpłacz, nie mogłem 
żadną miarą zawiadomić pana burmi­
strza!"

Drugi świadek, Wawrzyniec, szlako* 
wy niewiele nowych dodał w tej mje* 
rze szczegółów, usprawiedliwiając się 
przede wszystkim, iż wobec nagłego naj 
ścia uzbrojonych ludzi nie mógł zawia* 
domić pana burmistrza o ich najściu, 
a to tem bardziej, iż napastnicy opano­
wali zaraz bronę a niezadługo potem 
z miasta z strzelaniem idąc, broną na 
przedmieście wyszli i z nimi pospołu 
i Kaluski także szedł.

Po złożeniu przez obu świadków przy 
sięgi, oskarżyciel publiczny wywodził 
w dalszym ciągu, iż jak z relacji Panów 
Wiernych wynika, napad na ratusz 
i wyłamanie krat i drzwi więziennych 
jest pogwałceniem spokoju publicznego

więc zarówno w mieście, jak i na wsi, 
przyrost naturalny ludności jest zni­
komy,

Polski rolnik i polski górnik emi* 
grant wnoszą z sobą zapas nowych sił 
i energii twórczej i wzbogacają nim ży* 
cie francuskie. Ich wartość jest tym 
cenniejsza, że wnoszą z sobą polskie 
walory społeczne, L j. miłość do roli, 
miłość do najcięższej pracy z pogardzę 
niem atrakcji miejskiej, wreszcie — sil­
ną rozrodczość,- które to walory czy* 
nią z Polaków jeden z najbardziej war 
toścjowych elementów społecznych.

W  turnieju retorycznym nie sposób 
pominąć Akademię Francuską. Poczci­
wa Dama spod Kopuły, która z mae* 
strią czuwa nad pięknem czarującego 
języka francuskiego, za obrazę wziąć 
mogłaby takie przeoczenie. Ale, ponie* 
waż przed niedawnym czasem poświę­
ciliśmy jej więcej uwagi, dziś krócej się 
przy niej zatrzymamy.

Akademia Francuska jest wielką da­
mą. Poznać to, bo przyjmować umie i 
lubi. A  oblubieńców ma sP°r°. kandy* 
datów zaś jeszcze więcej. Każdy z nich 
nie tyle na piękno tej dostojnej pani 
łasy, boć trzy wiekowa piękność ra­
czej do muzealnego już użytku stoso* 
wna... Lecz Akademia, życiem długim 
doświadczona i świadoma, że pięknem 
swym nikogo już nie zwabi, ofiarowu* 
je — nieśmiertelność. N a to zaś ama­
torów- jest bez liku. Toteż biedaczka 
opędzić się nie może kandydatom, na* 
trętnym — jak nie przymierzając 
pszczoły, gdy miód zwęszą...

Ledwie niedawno uporała się z Ża­
kiem de Lacretelle, gdy już przemy­
ślny Leon Berard upomniał się o swo* 
ją nieśmiertelność. Uzyskał ją w ten 
czwartek i ucieszony, machnął mówkę 
trwającą równo dwie godziny. N iedzi 
wmy się długości tej mowy. Pan Le* 
on Berard jest adwokatem, jednym z

przez żołnierstwo obcej narodowości 
za wpływem i staraniem oskarżonego 
Jana Kałuskiego, który skazany być 
winien na gardło.

Sąd wobec tego, że oskarżony pomi­
mo czterokrotnego wołania nie jawi! 
się, za czyn swój gardłem winien być 
karany, pomimo tego jednak w myśl 
obowiązujących przepisów zarządzi! 
możność wniesienia przez oskarżonego 
prawnej przeszkody niejawienia się na 
sądzie i w tym celu odroczył rozprawę 
do dnia następnego.

Gdy w dniu następnym Jan Kaluski 
nie jawił się na rozprawie i nie skorzy* 
stał z prawa „legalis impedimenti1*, gdy 
go powtórnie na ratusznych schodach 
wywoływał woźny sądowy, aby zjawił 
się na sądowej rozprawie i usprawiedli* 
wił się ? pogwałcenia spokoju publicz* 
nego — głuche milczenie zaległo rynek 
po donośnych okrzykach woźnego Ma 
cieja Ruszka. Kaluski, który już w tej 
chwili oddalał się coraz bardziej od 
brony miejskiej i ratusznego sądu, nie 
jawił sie na wezwanie urzędowe, nie 
rad dawać głowy pod miecz katowski.

Gdy tedy i w tym drugim wypadku 
wywołania swego nie jawił się oswobo­
dzony przez najazd zbrojny z ratusz* 
neep wiezienia cjrulik-chirurg, — o*

najznakomitszych we Francji. Przy tej 
sposobności warto wspomnieć o szpa­
dzie nowego Akademika: Brać adwo» 
kacka, uradowana faworem Akademii 
i splendorem jej wyboru, obdarzyła 
swego mistrza wspaniałą szpadą i wrę* 
czyła mu ją podczas uroczystości w Bi 
bliotece Pałacu Sprawiedliwości w Pa­
ryżu. Oczywiście i tu miłośnika reto­
ryki zawód nie spotkał: w przybytku 
elokwencji sądowej popłynęły ku nie* 
bu i ku uszom licznych słuchaczy naj­
piękniejsze melodie współczesnej sztu­
ki ozdobnego mówienia.

A Akademia? Może być spokojna’ 
Dziś dostała adwokata. Jutro dostanie 
biskupa: Monseigneur Grente, biskup 
w Mans, wyniesiony niedawno na fo­
tel... nieśmiertelności, pośpieszy nieba­
wem objąć go w posiadanie.

Akademia Francuska zdaje się mieć 
komplet zapewniony. Ma własnych 
marszałków, generałów i admirała; po 
siada kardynała, biskupa, lekarza, ad­
wokata; otacza ją rój literatów, poe­
tów i pieśniarzy.

Czegóż jeszcze może Akademia od 
losu wymagać?,

AR-WOY-MAS

K ron ika  ku lturalna
A m erykańska powieść

o pani Walewskiej
Można zaryzykować powiedzenie, ż t  

ostatni rok był niezwykle pomyślny 
dla historycznej postaci pani Walew­
skiej, matki drugiego syna cesarza Na­
poleona. Kilka powieści, film z Gretą 
Garbo, sztuka sceniczna oraz mnóstwo 
artykułów i wspomnień w prasie całe* 
go świata. Obecnie przybywa nowy 
listek do wieńca sławy słynnej Polki. 
Znany dom wydawniczy w New Jor­
ku wydał w  lutym powieść historyoz- 
ną typu vie romancee, pióra Paula 
Frisćhauera p. t. „A Great Lord“, któ­
ry jeszęze raz wskrzesza dzieje tragi­
cznej miłości do Marii Walewskiej. 
Ciekawe, że Wielkim Lordem jest nie 
Napoleon, lecz mąż pani Walewskiej. 
Książka spotkała się z  uznaniem kry­
tyki.

Nowy film Katarzyny 
Hepburn

Młodziutka Katarzyna Hepburn zo­
stała zaangażowana przez wytwórnię 
„Columbia" do odegrania głównej roli 
w  filmie ,.Vacation Bound". Partnerem 
jej będzie sympatyczny Gary Grant. 
Obraz ten, nakręcany pod okiem sa­
mego George‘a Cukora ma być, jak 
zapowiadają, najwybitniejszą produk­
cją bieżącego roku. W raz z Katarzyną 
Hepburn wystąpi w  tym filmie, w roli 
młodszej siostry głównej bohaterki, 
Joan Bennett.

skarżyciel publiczny zwrócił jię do ła. 
wy z zapytaniem, czy turbator pacis 
publicae nie zasłużył na karę gar­
dłową?

Nastąpiło w tej chwili ferowanie są­
dowej sentencji wyroku:

— „Sąd ze względu na to, że osk3r- 
żony na publiczną prodamę nie jawił 
się, aby usprawiedliwić się z zarzuco­
nych mu zbrodni pogwałcenia spokoju 
publicznego i wyłamania drzwi i  krat 
więziennych ani też nie przedstawił 
żadnej w jawieniu się przeszkody, prze 
to podpada karze gardła a ponieważ 
jest nieobecny, proskrypcji z równo­
czesną konfiskatą majątku".

Wkońcu ławnicy ferowali wyrok, w 
myśl obowiązującego zwyczaju zwrócił 
każdy z nich ku ziemi dwa palce: ska­
zuje się zbiega Jana Kałuskiego na 
proskrypcję zwaną Ocht i wydając go 
w ręce nieprzyjaciół do chwili, w której 
zjawi się i usprawiedliwi z pogwałce­
nia spokoju publicznego i wyłamania 
więzienia.

Nazwisko Kałuskiego znika z łą 
chwilą z kart sądowej księgi. Prawdo­
podobnie już więcej we Lwowie nie 
jawił się z obawy przed następstwami, 
które stać się mogły jego udziałem.
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Ha nowe tory wchodzi polskie
budownictwo wiejskie

Pierwszą ogólnopolską konferencję 
w sprawie budownictwa wiejskiego, 
zwołaną przez Centralne Towarzystwo 
Organizacyj i Kółek Rolniczych — na 
leży uważać za całkowicie udaną. Za- 
równo liczba uczestników, udział przed 
stawicieli władz, instytucyj i organiza­
cyj, jak  I poziom referatów oraz roz» 
miary dyskusji — zaświadczyły wyra* 
źnie o tym, że zwołanie tego rodzaju 
konferencji było celowe i bardzo na 
czasie.

Ale mimo wszystko powstaje oba- 
wa, by piękny plon konferencji nie 
zmarnował się, by to, co uznano za 
wskazane i pożyteczne w  dziedzinie 
budownictwa wiejskiego — zostało na 
leżycie realizowane, b y  wreszcie przy 
samej realizacji uchwał, wniosków i 
postulatów — nie wystąpiła dwutoro* 
wość czy nawet rozbieżność. Obawę tę 
hamuje do pewnego stopnia uchwała, 
stanowiąca niejako resume całodzien­
nych obrad, a brzmiąca następująco: 
„I ogólnopolska konferencja w spra­
wie budownictwa wiejskiego powierza 
(Centralnemu Towarzystwu Organiza­
cyj i  Kółek Rolniczych wszczęcie sta­
rań u władz państwowych i samorzą­
dowych o realizację uchwal, zapa­
dłych na konferencji. Czyniąc pobież-

Budowa tkalni 
pod Rzeszowem

W  Błażowej pod Rzeszowem upa­
trzony został już odpowiedni teren 
pod budowę tkalni sukna, tak, że z 
wiosną można będzie już przystąpić 
do rozpoczęcia robót. N a razie proje­
ktowana jest budowa gmachów muro­
wanych na urządzenie przędzalni weł­
ny oraz tkalni mechanicznej dla wyro­
bu materiałów wełnianych z przędzy 
czesankowej, szewiotowej 1 t, d. Pro­
jektuje się również budowę fabryki 
konfekcyjnej gotowych ubrań dla lu« • 
dności wiejskiej i  robotniczej. 1

Zdawałoby się, że polski przemysł 
drzewny posiada wszelkie dane ku te­
mu, aby rozwinąć się w najpoważniej­
szą gałąź produkcji przemysłowej w 
Polsce. Przy tak  poważnym zapotrze­
bowaniu zagranicy na wyroby półsu- 
rowe i gotowe z drzewa, przemysł 
drzewny winien przodować innym 
pod każdym względem. Niestety, mo­
żliwości tych nie wyzyskuje. Pojemny 
rynek angielski sprowadza z Finlandii 
ćwieki drzewne do obuwia, okna stan­
daryzowane w  stanie surowym, a na­
wet zwyczajne kije i rączki do szczo. 
tek.

Angielski import drzewnych wyro­
bów gotowych i w  stanie półsurowym 
z Polski, w stosunku do całego impor­
tu brytyjskiego w  tej dziedzinie, jest 
minimalny. Jeżeli tak jest, to winę za 
taki stan rzeczy ponosi nie kto inny, 
jak tylko polski przemysł drzewny. 
Wykazuje on zbyt słabą ekspansję i 
niedostateczne wysiłki w kierunku 
swego rozwoju, idąc po linii najmniej­
szego oporu i eksportując przede wszy 
stkim surowiec i materiał tarty.

Jednym z wyrazów zewnętrznych 
niedociągnięć w organizacji przemysłu 
drzewnego jest w  zupełności niedosta­
teczne obsyłanie Targów Poznańskich. 
W  roku ubiegłym pewien poważny im 
porter angielski, przybyły z Londynu, 
interesował się szczególnie przemy­
słem drzewnym. Chciał dać zamówie­
nie roczne na dostawę okien w suro­
wym stanie. Nie znalazłszy a* Tamach..

M ożem y stanąć do konkurencji
z zasranfcznym  p rze m y s łe m  d rze w n y m

ny przegląd wygłoszonych referatów 
i rozwiniętej następnie szeroko dysku­
sji należy podkreślić, że na czoło naj­
pilniejszych zagadnień w zakresie bu­
downictwa wiejskiego wysunięto na­
stępujące:

1) Planowanie osiedli wiejskich w 
związku ze scaleniem gruntów rol­
nych. Wyrażono tu  postulat, by za­
miast dotychczasowego rozpraszania 
zagród wiejskich — dążyć do stwarza­
nia osiedli planowo zabudowanych, 
przystosowanych należycie do potrzeb 
spółdzielczych, do możliwości organi­
zowania życia wiejskiego pod wzglę­
dem społecznym i kulturalnym i t. d.

2) Urządzanie budynków mieszkal­
nych i gospodarskich na wsi. Poruszo­
no tu  takie sprawy, jak wentylacje, o- 
świetlenie, urządzenia i sprzęty z za­
kresu gospodarstwa kobiecego i t. p.

3) Materiały budowlane. Zgłoszono

Rewelacyjny wynalazek Polaka
sprzedany  zagranicy

Utarła się w  Polsce opinia, że jeste- | są eksploatowane przez nas samych, 
śmy płodni w wynalazców i wynalaz- I że najpoważniejsze wynalazki, poczy- 
ki, ale które tylko w słabym stopniu i nione przez Polaków, często są rychlej

Sytuacja w
W  części prasy fachowo-rolniczej 

pojawiły się wiadomości, jakby im­
port pasz treściwych, konieczny z bra­
ku tychże w kraju, wynikłego na sku­
tek suszy, był niedostateczny i jakoby 
rolnicy spotykali się z trudnościami w 
zaopatrywaniu się w  pasze treściwe. 
Jak nas informują ze źródeł miarodaj­
nych, sprawa bynajmniej nie przedsta­
wia się tak groźnie.

Sytuacja w  Polsce na rynku pasz 
treściwych jest spokojna i nie należy 
zapewne oczekiwać silniejszych per-

odpowiedniej firmy, opuścił Poznań. 
Po pewnym czasie dowiedzieliśmy się, 
że zamówienie to otrzymała Finlandia 
w ilości 12 wagonów tygodniowol

Polska, kraj bogaty w  surowiec 
drzewny, winna posiadać silnie rozwi­
nięty przemysł w  tej dziedzinie, a jego 
kontakty z zagranicą winny być bar­
dzo bliskie. Zbliżające się Targi Po­
znańskie stwarzają dobrą okazję dla 
zobrazowania całości produkcji prze­
mysłu drzewnego i dla zorientowania 
przybywających importerów zagrani­
cznych w możliwościach, jakie przed­
stawia dla rynków zagranicznych pol­
ski przemysł drzewny. Oby przemysł 
nasz okazję tę właściwie wyzyskał.

Kwestia spłaty długów
wojennych

W uzupełnieniu podawanych już 
przez nas pogłosek i informacyj o chę 
ci uregulowania sprawy długów wo­
jennych przez niektóre państwa, zazna 
czyć należy, iż według informacyj 
Associated Press, prezydent Roosevelt 
miał poruszyć ostatnio kwestię spła­
ty długów wojennych przez następują­
ce państwa europejskie: Austrię, Cze­
chosłowację, Łotwę, Węgry, Litwę i 
Estonię.

Państwa te miały zabiegać w Wa- 
SSKjwżcMłle a  ułatwienie im tych spłat

tu potrzebę prowadzenia badań i lep­
szego wykorzystania do budowy do­
mów mieszkalnych i budynków go­
spodarskich na wsi surowców budow­
lanych, znajdujących się bezpośrednio 
na gruncie, a więc takich, jak glinę, 
piasek, kamień, torf i t. p.

4) Konieczność przygotowania sił 
fahcowych — o średnim i wyższym 
wykształceniu — obeznanych grunto­
wnie z potrzebami budownictwa wiej­
skiego.

W  końcu uwzględniono również 
sprawę budownictwa użyteczności pu­
blicznej, a więc wznoszenie domów lu 
dowych, ośrodków zdrowia, remiz 
strażackich, łaźni i t. p. Wreszcie wy­
rażono życzenie, by podobne konferen 
cje zwoływano częściej. Z  jednej 
strony kontrolowałyby one postęp do­
tychczasowych prac, x drugiej wska­
zywały nowe wytyczne.

imporcie pasz
turbacyj. Zapotrzebowanie ze strony 
rolników jest duże, aczkolwiek nie 
dosięga rozmiarów, przewidywanych 
jesienią; prawdopodobnie wskutek bar 
dzo pomyślnego zbioru ziemniaków 
oraz wskutek zniżkowego kształtowa­
nia sie cen na zboża pastewne. Szero­
ko rozwinięta akcja zapewnienia ryn­
kowi krajowemu importu pasz treści­
wych przez zawarcie kilku dodatko­
wych umów międzynarodowych spra­
wiła, iż na ogół brak pasz treściwych 
nie daje się odczuwać w kraju. W  nie­
których okolicach, przyzwyczajonych 
do używania śrutu sojowego, ostatnio 
dawał się odczuwać jego brak. Jednak 
na tych samych terenach makuchy sło­
necznikowe nie znalazły szerszego zby 
tu. Jest to dowodem, jż rolnicy nie od­
czuwają poważnych braków. Ogólna 
ilość zezwoleń na import śrutu sojo­
wego do Polski do września ub. r. wy­
nosi 19.000 ton, w czym 12.500 ton śru 
tu  duńskiego; zostały one niewątpli­
wie całkowicie wykorzystane. W  ja­
kim stopniu natomiast zostały przez 
importerów wykorzystane zezwolenia 
na import śrutu szwedzkiego i norwe­
skiego trudno obecnie jeszcze ustalić.

Ze wskazanej powyżej ogólnej ilo­
ści — około 4.300 ton importowały 
Państwowe Zakłady Przemysłowo- 
Zbożowe.

W  zakresie importu makuchów i śru 
tów słonecznikowych z Rumunii wy­
dano ogółem zezwoleń na 5.325 ton, 
w czym P. Z. P. Z. partycypowały w i-

i miały się jakoby spotkać z życzli­
wym przyjęciem ich propozycyj. Wszy 
stkie państwa europejskie razem dłuż­
ne są St. Zjednoczonym, jak wiadomo, 
sumę 12 miliardów dolarów. Ale ze 
wszystkich dłużników jedna tylko. Fin 
landia spłaca regularnie swój dług. 
W  sferach miarodajnych w Waszyng­
tonie rozważana jest kwestia, czy wię­
kszym państwom możnaby przyznać 
te same ułatwienia, o które prosiły wy 
żej wymienione kraje.

ocenione przez zagranicę, aniżeli pri..
kraj, w  k tó ry m  tru d n o  o znalezienieka^ 
pitału  d la  ich sfinansowania. Przypo” 
mnimy tu  o św iatow ym  znaczeniu wv 
nalazku polsk iego  inżyniera Sędzi®;ra 
k tófy  p o  długich latach pracy labora- 
toryjnej i doświadczalnej w  fabrykach 
śląskich, doszedł osta tn io  do  kapitał- 
nycii w yników  w  zakresie produkcji 
blachy ocynkow anej. D zięki niemunń) 
żna ją produkow ać w  rolkach 0 d0. 
wolnej, długości; dotychczas blacha 
cynkow a by ła  produkow ana w arku, 
szach.

Przy okazji tego wynalazku uwido, 
cznilo się, jak niewystarczająca jest w 
Polsce opieka nad rodzimą wynalaz- 
czością. Oto zamiast wynalazek Sędzimi 
ra zatrzymać wyłącznie dla Polski, choć 
by przez pierwsze kilkanaście lat, by za, 
stasowawszy go w jak najszerszej mie 
rze eksportować blachę ocynkowaną 
w rolkach na cały świat, e lekki® 
sercem odstępuje się licencję zagrani: 
cy. Francja, Szwajcaria, Niemcy i Sta. 
ny Zjednoczone ubiegają się o Uceftdę 
na nowy sposób produkcji blachy o- 
cynkowanej; w Ameryce, która jest 
już w posiadaniu tej licencji, przedsta. 
wia się produkcję niektórych fabryk 
na zastosowanie wynalazku Sędzimira.

Toteż inicjatywa Targów Poznań­
skich, które z roku na rok organizują 
w swych ramach dział wynalazków, 
podnosząc konieczność roztoczenia 
nad nimi jak najtroskliwszej opieki, 
zasługuje na uznanie. Chodzi bowiem 
nie tylko o to, by wynalazek znalazł 
nabywcę i realizatora, lecz również by 
został zastosowany w Polsce i dla niej 
pracował.

 Nr.

treściwych
lości 1.800 ton. Nie wszystkie jednak 
zezwolenia, wydane innym importe­
rom, poza P. Z. P. Z„ zostały dotych­
czas zrealizowane.

WALUTY
Belgi belg. 89.77 —- 89.30, dolary amer.

526 1/2 — 524, doi kanad. 526 -  523 1/2, 
floreny hol. 295.74 -  294.00, fr. frant. 
17.31 — 17.01, fr. szwajcarskie 122.65 — 
121.85, funty angielskie 26.53 — 26.37, 
guldeny gd. 100.25 — 99.75, kor. czeskie
17.50 — 16.50, kor. duńskie 118.40 — 
117.55, kor. norw. 133.18 — 132.20, kor. 
kor szwedzkie 136.59 — 135.60, liry wl. 
21.90 -  21.00, marki fińsk. 11.74 — 11.30, 
marki niem. 104.00 — 98.00, szyi, ausłr. 
99.00 — 94.00, marki srebrne 119.00 — 
113.00, Tel. Aviv 26.20 -  25.95.

PAPIERY PROCENTOWE
4 i pół wewnętrzna 66.25 — 66.00 - -  ost. 

setki; 3 inwest. 1 em. 84.38 — serie 93.75,
3 inwest. 2 em. 84.50 — serie nienotowane, 
5 konwersyjna 69.75, 5 kolejowa 67.75,
4 premj. dolarowa 42.50, 4 konsolidacyjna
67.50 -  67.75 — 67.50 — o s t drobne. 
8 ziem. doi. kupon 44.80.

Tendencja niejednolita.
AKCJE

Bank Polski 112.00, Węgiel 31.75 -  
3L50, Miodrsejów 14.25, Starachowi:c 
39.25.

Tendencja utrzymana.
DEWIZY

Belgia 89.55 -  89.77 _  8935, Berlin 
213.07 -  212.01, Gdańsk 100 25 -  99-75, 
Amsterdam 295.00 -  295.74 — 294.26, Ko­
penhaga 118.40 — 117.80, Londyn 26.46 — 
26.55 -  26.39, N . Jork czek 526 3/4 -  523 
525 1/2, kabel 527 -  528 1/4 -  525 3/4, 
Oslo 132 85 -  133.18 -  132.52, Pary: 
17.21 -  17.31 -  17.11, Praga 18.51 -  18.56 
-  18.46, Sztokholm 136.25 -  136.59 -  
135.91, Zurych 122.65 — 122.05, Wiedeń 
99.25 -  98.75, Mediolan 27.81 -  27.67- 
Helsinki 11.71 — 11.74 -  11.68. Montta*‘
527 7/8 525 3/8, Tel Aviv 26.53 -  26.39.

Tendencja mocniejsza.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Pszenica obrót 475 ton, tend. spokojna- 

Zyto obrót 257 ton. tend. ożywiona. Jęcz­
mień obrót 173 ton, tend. spokojna. O, 
w ieś obrót 50 ton, tend. spokojna.

Obrót ogólny 1.832 toa
Kursy niezmienione-
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Sobota
Fryderyka 

Jutro: Kolety 
Wschód słońca 615 
Zachód „  1721

godziny przyjęć w  RE. 
PAKCji „DZIENNIKA POI. 
SKIEGÓ". W redakcji „Dziennika 
Polskiego11 przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzyiu. 
kat. -  WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W innych godzinach BEZ* 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Re. 
dakcja nie załatwia.

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca.

Za artykuły nie zamówione Redak« 
<ja nie płaci wierszowego.

-  OBÓZ ZJEDNOCZENIA NARODO. 
WEGO organizacje miejskie we Lwowie, 
mieszczące się przy ulicy Bourlarda 5, U p. 
zawiadamia, że zgłoszenia osobiste lub li. 
słowne na członków, przyjmuje codziennie 
od godziny 9>tej do 12.tej i od_17«tcj do 
U-tej.

IE A T R  W IELKI
Sobota, 5. IJI. 7.30 ..Niezwykła podróż".
Niedziela, 6. III. 12 „Janek i Franek" 

3.50 „Pan Jowialski", 7.30 „Sissy".
Poniedziałek, 7. III. 7.30 „Sissy".

TEATR ROZMAITOŚCI
Sobota, 5. III. 7.30 „Domek z kart"
Niedziela, 6. III. 5.30 „Domek z kart", 

7.30 „W Perfumerii".
Poniedziałek, 7. III. 7.30 „Niezwykła po. 

dróż".

S B W S  6-cio osobowy 24 sztuk
S8T 20 — Zł. “W

poleca

Kazimierz LEWICKI uL Marjacki 10

„Kochana

KINOTEATRY:
APOLLO: „Huragan".
ATLANTIC: „Kurier carski".
BAŁTYK: „Atak o świcie"

Rodzinka".
CASINO: „Motyl Hiszpański".
CHIMERA: „Sherlock Holmes i Dr. Wat. 

son".
EUROPA: „Zawiniłam".
GLORIA: „S. Francisco" i „Wesoły Don. 

-juan".
GRAŻYNA: „Byłam szpiegiem — Frau« 

lein Doktor".
KOPERNIK: „Ostatnia noc skazańca". 
MARYSIEŃKA: „Bez świadków" i „Be.

stie Dzikiego Zachodu".
METRO: „Trójka Hultajska".
MUZA; „Zaginiony horyzont" i Koniec

Pani Cheyley".
PAŁACE: „Ubóstwiana".
PAX: „Trędowata" i „Ordynat Michorów-

ski".
RAJ: „Droga do Rio"
RIALTO: „Dziewczę z Paryża". 
STYLOWY: „Historia jednej nocy”.
ŚWIT; „Ogród Allaha" i „Lot straceńców". 
TON: „Ostatni pociąg z oblężonego mia»

sta" i „Gra życia”.
UCIECHA: „Antek Policmajster”.

NOWY FOTOPLASTIKON T. S. L Szaj. 
nochy 2 Legionów 3 (oficyny): Wystawa 
światowa w Paryżu.

FOTOPLASTIKON -  pi. Mariacki 5. • 
„Wyśpi Jawa". Perła koloni) holend.

teatr
-  TEATR WIELKI. Dziś ciekawa n 

wość reprtuaru,’ obfitująca w szereg sci 
pełnych humoru, współczesna sztuka. „Ni 
zwykła podróż" z Barwińską, Kwiatkiiy 
c:ową, Żmijewską, Borowskim. Guftn 
rem Solarskim, Staszewskim, Szyndlera 
4>ntelcm w świetnej reżyserji ,. Szyndlei 
z,.,. nastrojową dekoracja M. Różańskieg 
Abon. 14
. -  PRZEDOSTATNI RAZ „DOMEK 
KART" dziś w T. Rozmaitości po cena 
-mzonyeh z uroczą parą Karin Tichc 
•'uerzejewskim. Abon. 12.
v ^ , . . 0S T A T N I RAZ „JANEK I FR,
,, „ŁK w T. Wielkim na poranku o 12-1

,cc.n?ch najniż- od gr. 25 do zl. 1.70 
• cdziclę w niezmienionej obsadzie z uc 
■■ m . baletu szko,y Ciesielskiej,G

• ,eL"ważńc abon. i wynajem lóż.
“  JUTRO POPOŁUDNIU po cena 

a:2onych w Wielkim po raz ostał 
I ' 11, J.ow,alski" w doskonalej premierów 

sadzie — w T. Rozmaitości po raz-óst;
’ -Uomek z kart"

-SISSY- W T. WIELKIM u fa j.  ; 
yiko n j trzech ostatnich przedstaw;

Tragiczny epilog sprzeczki 
braterskiej w  domu majora

(a) Wstrząsające zajście rozegrało 
się -w dniu wczorajszym o wczesnej 
godzinie rannej w willi majora w st.

. śp. Adolfa Twardowskiego przy ul. 
Oficerskiej, 1, 15, gdzie wśród sprżecz. 
ki w czasie szamotania się, brat za. 
strzeli! brata. Wiadomość o wstrząsa, 
jącym zajściu w cichej, spokojnej wil­
li, wśród ogólnie szanowanej rodziny, 
na tle błahym, wywołała, w mieście ła­
two zrozumiale wrażenie.

Wspomnianą willę zamieszkuje 
mjr baonu sanitarnego Adolf Twar. 
dowski, znany działacz sportowy, 
wraz z żoną i dwoma synami: 27*let* 
nim Tadeuszem i 26-Ietnim Zdzisła­
wem oraz siostrą, emer. nauczycielką. 
Obaj synowie studiowali prawo na 
U. J. K., Tadeusz byt już magistrem, 
młcdszy Zdzisław kończył studia i 
miał zajęcie przedpołudniowe w biu» 
rze personalnym Elektrowni miejskiej..

Pomiędzy braćmi, którzy o godz. 
S.mej rano wybierali się na miasto po. 
wstała na bliżej na razie nieznanym 
tle sprzeczka, która z błahej jakiejś 
przyczyny poczęta, przybrała w kilka 
chwil później tragiczny, wstrząsający 
obrót. Obaj bracia, którzy żyli do­
tychczas w zgodzie, nagle popadli w 
sprzeczkę, przy czym starszy Tadeusz, 
uchwyciwszy w pewnym momencie 
stołek kuchenny, zagroził nim młodsze 
mu bratu. Wyłoniła się odrązu u obu 
atmosfera gorączkowego podniecenia,

Rozprawa apelacyjna
przeciw Pr. Stanisławowi Tabiszowi

(—) Sprawa adwokata lwowskiego, 
dr Stanisława Tabisza, działacza Stron­
nictwa Ludowego, skazanego przez 
Sąd Okręgowy w Czortkowie za agi­
tację w czasie strajku chłopskiego na 
2 lata bezwzględnego więzienia j 500 
zl. grzywny, rozpatrywana była węzo, 
raj ponownie przez Sąd Apelacyjny 
We Lwowie.

Rozprawa, którą prowadzi s. a. dr 
Januszewski, rozpoczęła się w obecno* 
ści tłumów publiczności. Jako wetan. 
ci zasiadają s. a. d r Dworzak i s. a. dr 
Jaroszyński. Oskarżenie popiera wice, 
prokurator Czównicki, broni adw, dr 
Pieracki.

Sąd pierwszej instancji orzekł, że 
przemówienie oskarżonego wygłoszo. 
ne w Buczaczu wobec 6 tysięcy zgro­
madzonych, zawierało wystąpienia, 
kolidujące z kodeksem karnym, m. i 
obrazę rządu, starostwa powiatowego 
w Buczaczu i policji. Rozpatrując ca­
łokształt działalności Stronnictwa Lu. 
dowego, stwierdzono na pierwszej roz 
prawie, że strajk chłopski w sierpniu 
ub. r. był tylko etapem w walce p rze 
ciw rządowi, a ze względu ńa swą for­
mę i przebieg upodobnił się do „roko­
szu ze smutnych czasów przedrozbioi. 
rowych”.

ńiach: w niedzielę, poniedziałek i wtorek. 
Dla udostępnienia najszerszym sferom pu. 
bliczności poznania wspaniałego widowi­
ska, ceny zostały zniżone do minimum J . 
wynosić będą tylko zl. 1 i zt. 2 na wszyst. 
kie miejsca w parterze, sprzedawane prztz 
kasy teatrów w kolejności zgłaszających 
się osób. Wcześniejszy nabywca biletu o« 
trzyma najbliższe miejsce, poczynając od 
I. rzędu parteru.

- ‘PRAPREMIERA SZTUKI „DONO- 
GOO.TONKA. Słynna sztuka pisarza 
współczesnej Francji Jules Roniains'a „Do- 
nogoo-Tonka" ukażesię jako prapremiera 
na scenach polsk. w połowie przyszłego ty. 
godnia w Teatrze Wielkim, specjalnie prze* 
tłumaczona dla sceny lwowskiej przez zna. 
nego teatrologa i krytyka Ł. Pomirowskiego, 
„Donogoo Tonka", utwór wystawiony 
przed kilku laty na inaugurację świeżo wy. 
budowanego teatru Pidalle w Paryżu, zdc. 
był olbrzymie powodzenie Autor posiłku* 
jąc się najnowocześniejszą techniką kon. 
strukcji dramatycznej, polegającej na szere. 
gu krótkich skonstruowanych scen, wyraża 
najściślejszą treść akcji. Sama idea utworu, 
tak nowa w komediopisarstwiei tak pełna 
filozoficznego humoru, oparta jest na zwy. 
kłym realizmie zdarzeń, na obrazach wy- 
/ietsch 2 życia dnia codziennego. Połaszę*

a młodszy Zdzisław odpowiedział mo­
mentalnie wydobyciem z kieszeni re. 
wolwęru. Słowna sprzeczka przeisto. 
czyla się w  czytthę starcie,. które roz­
wijało się bardzo szybko, wśród bo­
wiem szamotania pądł strzał. który u. 
godził starszego Tadeusza w lewą rę. 
kę. Ranny Tadeusz usiłował wyrwać 
rćwolwcr z rąk brata i wówczas w 
szamotaniu padł strzał, który ugodził 
Zdziśłaya w głowę-i spowodował po 
kilku lpinutach jego śmierć. Zdzisław 
ciężko ranny, padł przed głównymi 
drzwiami wyjściowymi od strony we1 
wnętrznei i zakończył życie. Nieba* 
wem powrócił zawezwany ż miasta 
ojciec, a rozpacz zarówno rodziców’, 
jak ich starszego syna usuwa się 
wprost z pod pióra.

N a miejsce wypadku przybył sędzia 
śledczy Kapuściński, lekarz sądowy dr 
Kozłowski, kierownik Kom. V. P. P. 
kom. Wajdyk oraz kom. Senger z wy­
działu śledczego, którzy dokonali na­
oczni sądowo.lekarskiej.

Trudno w tej chwili o ścisłe ujęcie 
tia wstrząsającego zajścia tej tragicz* 
nej sprzeczki braterskiej. Rannego Ta* 
deusza poddano w szpitalu powszech* 
nym operacji wyjęcia kuli.

Ogólne współczucie towarzyszy 
mjr. Twardowskim, którzy wśród tak 
tragicznych okoliczności stracili w 
dniu wczorajszym syna,

. Na rozprąwje apelacyjnej po odczy* 
taniu aktu oskarżenia i wyroku I. in* 

■stancji odczytano na wniosćk stron 
ręzplucję Komitetu wykonawczego 
Stronnictwa Ludowego nawołującą do 
strajku, a ns wniosek obrońcy zezna* 
nia starosty buczackiego p. Fedorowi­
cza.

Starosta zeznał, żc na wiadomość o 
zajściach w  Baryszu wysłał samocho­
dem oddział policji z komisarzem 
Komarem, który po przybyciu na miej 
sce telefonował do starosty, że tłum 
zdemolował posterunek P. P., a auto 
połamał i wrzucił do wody. W  czasie 
rozruchów padły dwa strzały z kara* 
binu maszynowego i bomby łzawiące.

Adw. dr Pieracki zgłosił wniosek na 
powołanie nowych świadków, m, i b. 
premiera prof. Bartla j. prof. • Stanisła* 
w» Grabskiego. Sąd po naradzie zgo. 
dził się na dopuszczenie kilku świad*- 
ków, odrzucając wnioski w sprawie 
powołania profesorów Bartla i Grab­
skiego.

Po .przesłuchaniu dwóch świadków, 
którzy jawili się na rozprawę, odroczo 
no proces do 15 bm. w celu wezwania 
dalszych świadków.

•............. ................y ||J|1 1 ■
nie poetyckiej koncepcji z prozaieznością 
przebiegu zdarzeń stało się głównym ufo* 
kiem artystycznym dzieła. Inscenizacja i o. 
pracowanie wielkiego widowiska, złożone* 
go w 24 obrazach spoczywa w niezawod­
nych rękach dyr Warneckiego, który od 
dłuższego czasu prowadzi przygotowania 
prawie z całym zespołem teatrów. Oprawa 
dekoracyjna, dająca szerokie pole popisu 
inwencji malarskiej, projektu znakomitego 
dekoratora scen lwowskich M. Różańskiego.

-  MARYLA JONASÓWŃA Świetna 
pianistka . wystąp? z recitalem we • wtorek, 
8 bm. w sali Polskiego Tow. Muzycznego. 
Program artystki obejmuje Bcethovena so. 
natę D-moll, utwory Chopina,. Schumanna, 
Prokoffiewa, Flaendla, Rossiego, Ramcau i 
Bacha Zapowiedź audycji tej wybitnej pia« 
nistki, znanej szerokim .sferom z licznych 
koncertów za granicą i w Radio Polskim, 
obudziła żywe zainteresowanie.

RADIO
- -  UZNANIE DLA AUDYCYJ ZA­

GRANICZNYCH P. R. Audycje muzycz. 
ne P. R. cieszą się zą granicą dużym powo. 
dzeniem. Dowodem coraz większa ilość 
zgłoszeń zagranicy n? transmisje z Polski

Bazyli Bumba Jako przed* 
i siębiorca gastronomiczny
| (a) Pomysłowym przedsiębiorcą ga­

stronomicznym jest niejaki Bazyli 
Bumba, który otworzy! jadłodajnię, 
bufet przy ul. Łyczakowskiej 1. 71, nie 
rozporządzając ani gotówką, ani kartą 
przemysłową. Radził sobie w ten spo­
sób w pierwszej chwili, że pobrał wy. 
sokie kaucje od bufetowej i kucharki, 
a uzyskawszy w firmie „Kosmos" ra« 
diowy aparat za 450 zł., z miejsca od* 
sprzedał. Kres praktykom pomysłowe* 
go- przedsiębiorcy położyła policja,

Ze zw ycza jne j rubryki 
(a) Wśród bliżej nieznanych okolica 

ności z mieszkania Natana Ganga 
(Graniczna 5A) skradziono wczoraj 
złoty zegarek i branzoletkę wartości 
około 500 zł. — Nieznany sprawca 
włamał się do mieszkania Henryka 
Sommera (ul. Mochnackiego 22), skąd 
zabrał futro wartości 400 zł. — Graso­
wali dalej wczorajszej ńocy nieznani 
sprawcy po mieszkaniu Ludwika Kieł* 
basy (ul. Ks. Skorupki 14) i Kazimie* 
rza Specjała, który w  dniu swych imię 
nin stracił złoty zegarek'.

oraz szereg listów z podziękowaniem. O* 
śtatnio radiostacje niemieckie — „Deutsch* 
Iandsender" — utrwaliły na płytach audy­
cję P. R. „Nasi ulubieńcy przed mikrófo* 
hem".'Nagranie wypadlo tak doskonale, i i  
kierownictwo Rundfunku nadesłało na ręce 
Dyrekcji P. R. wyrazy „szczerego podzi* 
wu dla artystycznego i technicznego po. 
ziorau tej audycji", prosząc jednocześnie 
o wyrażenie „najgłębszego podziękowa­
nia" wszystkim wykonawcom, a więc.- M. 
Karwowskiej, H. Brzezińskiej, J. Popław. 
skiemu. M. Foggowi, Chórowi Dana oraz 
M. Oriś. P. R. ze Z. Górzyńskim na czele.

-  BELGIJSKA ARTYSTKA. 5 bm. o
16.15 utwór współczesnego kompozytora 
belgijskiego Eugeniusza Samuela Holem-), 
na „Dziewczyna w oknie". Kompozycję 
tę wykonają: orkiestra P. R. pod dyr. G. 
Fitelberga i jako solistka Flora Moulert. 
Maas, artystka belgijska.

-  WSZYSCY RADIOSŁUCHACZE, 
zarejestrowani w grudniu, styczniu lub lu. 
tym — uwaga! Lwowski konkurs dla no. 
wyćh radiosłuchaczy zbliża się ku końcowi. 
Kto nie wziął jeszcze udziału w konkursie, 
niech dziś jeszcze napisze kartkę do Polskie 
go Radia, Lwów,.Batorego 6. „Konkurs dla 
nowych radiosłuchaczy". — Odpowiedzieć 
zwięźle na pytanie: „Dlaczego zostałem 
radiosłuchaczem" — Podać imię, nazwi­
sko, zawód i adres, numer zezwolenia ra, 
diowego, nazwę urzędu, w którym dokona, 
no rejestracji i jej datę. Do zdobycia: u. 
szyte na miarę ubrania, palta, kurtki, dalej 
kołdry, materace, poduszki, zegarki, płyty 
gramofonowe, akumulatory, skrzypce, książ 
ki i t. d. Póza tym uczestnicy konkursu ma. 
ją możność zdobycia premii 1.000 zl.

ODCZYTY I WYSTAWY
-  P. TOW. KRAJOZNAWCZE Bour, 

larda 5, I,, p. zaprasza na odczyt „O Pol­
skich Koloniach robotniczych we Francji", 
który wygłosi 5 bm. o 19*tej długoletnia 
współpracowniczka pierwszej polskiej szko. 
!y we Francji p. Domicela Schmidówna. 
Odczyt ilustrowany będzie obrazami świćtl. 
nymi. Goście mile widziani.

-  Z KASYNA I KOŁA LIT.=ART. 10 
bm. o 11.50 prof, U. I. K. dr. E. Kuchar­
ski Wygłosi odczyt „Sw. Bruno, pierwszy 
arcybiskup Wsch. Polski. Jego pisarska i 
religijna działalność". Szczegóły podają 
afisze. Bilety od 40 gr. do 1 zł. 15 gr. w 
przedsprzedaży u G. Scyfartha, wieczorem 
w dniu odczytu przy kasie Kasyna.

-  WYSTAWA SZTUKI w Twie Przyj. 
Sztuk Pięknych (Dzieduszyckich I, II. p.), 
która wzbudziła ogólne zainteresowanie, 
zbliża, się ku końcowi i zostanie w przy, 
szlym tygodniu zamknięta. Zawiera prace 
niedawno zgasłego artysty-malarza L Ko. 
walskiego z Krakowa, odznaczające się ró. 
żnorodnością tematów, wysokim poziomem, 
a przedewszystkim nastrojem malowanych 
tematów. Całości wystawy dopełniają pr-a. 
ce malarzy lwowskich Wystawa otwarta 
od 10-15.tej.

ZEBRANIA
-  ^A L N E  ZEBRANIE ODDZIAŁU 

KONNEGO SOKOŁA MACIERZY odbę. 
dsie się .10 bm. o .18 w Sokole, ZimcrOwi. 
cza 8, I. p.

-  ZJAZD TECHNIKÓW. 6 i 7 bm- 
w Kielcach będzie obradował IX. Ziazd 
Delegatów Związku Techników R. P. Pro. 
gram: o 10 nabożeństwo w Katedrze Kie­
leckiej, o 11.30 rozpoczną się.obrady ple.

I narne -Zjazdu w domu P. W, i W. F., ' ul 
3,go Maja przy udziale przedstawicieli 
władz państwowych, samorządowych, -woj. 
skowości, sfer gospodarczych, robotniczych 
i . organizacji społecznych. W Zjęidzie weź, 
raie udział ponad 250 uczestników z całej 
Polski.
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Z obrad nad budżetem Gminy m. Lwowa
U e » r t j u n i i i i < . j a  Z a k ł a d u  G a z o w e g o

Pod przewodnictwem wiceprez. dra 
Kryńskiego odbyły się dalsze obra* 
dy Magistratu nad budżetem Gminy 
m. Lwowa. Rubrykę dochodów z  o- 
piat za korzystanie z urządzeń dobra 
publicznego, dopłaty różne oraz do* 
chody budżetu nadzwyczajnego refe­
rował ł« uiż. Dunin. Uchwalono rezo* 
lucję domagającą się przyśpieszenia 
prac w sprawie parcelacji Bogdanów* 
ki i Lewandówki. Dłuższą dyskusję

Z E B R A N I A

-  NADZWYCZAJNE WALNE ZE* 
BRANIE Koła Lw. T. N. S. W. 5 bm. o 
19*tcj w sali Gimn. Państw. L, ul. Kubali.

-  POL. TOW. PRZYJACIÓŁ ASTRO. 
NOMU. 5 bm. o 18*cj w  sali Inst. Gcolo* 
Bieżnego U. J. K., Długosza 8 posiedzenie 
dyskusyjne, na którym p. M. Wojtowicz, 
wygłosi odczyt: „W stuletnią rocznicę 
pierwszej paralaksy" (z przeźroczami). . 
Wstęp wolny. Goście mile widziani.

_  POL. TOW. FILOZOFICZNE. 5 bm. 
w sali posiedzeń Seminarium filozoficzne­
go Uniwersytetu o 19=tej Doroczne Walne 
Zgromadzenie. Bezpośrednio po Walnym 
Zgromadzeniu ó  20*tej — 356 plenarne po. 
siedzenie naukowe, poświęcone pamięci 
prof. dra K. Twardowskiego, założycieli, 
przewodniczącego i członka honorowego 
Towarzystwa. Na posiedzeniu tym dr. Le* 
opold Blaustein wygi odczyt: „Rola Kaz. 
Twardowskiego w filozofii niemieckiej na 
przełomie XIX. i XX- wieku".

R Ó Ż N E

- -  WYDZIAŁ GL. POL. TOW. POLI­
TECHNICZNEGO. Uroczysta akademia 
ku czci śp. dr. Honoris Causa inż. A. Kę. 
dziora 5 bm. o 18.50 w lokalu Tow., Zimo, 
rowicza 9. Równocześnie zawiadamia się, 
że 5 bm. o 10 w kościele katedralnym msza 
żałobna za dusze śp. inż. Kędziora.

-  LIGA OCHRONY ZWIERZĄT za* 
prasza do zwiedzania. wystawy lw. Art. 
Piast. „Zwierzęta i przyroda w sztuce" w 
salach Muzeum Przemysłowego, Hetmań. 
ska'20; Otwarcie 6 bm. Wstęp 50 gr Aka. 
demickie 25 gr. Dzieci szkolne 10 gr.

— XX. SALEZJANIE, pragnąc wykon, 
c-yć i przyozdobić ambonę w kościele M. 
B. Ostrobramskiej, anclują do PT. Archi, 
tektów i Artystów polskkh o wykonanie 
projektu szkicowego na przyozdobienie 
ambony. Projekty nadsyłać należy pod ad. 
resem: XX. Salezjanie. Lwów, Kościół M. 
B. Ostrobramskiej, do 11 kwietnia br. Pro. 
jekt przez komisję wyróżniony i uznany 
za najlepszy bedzie wykonany i honorowa­
ny według umowy. XX- Salezjanie zastrze, 
gaja sobie prawo zakupienia innych prac 
spośród nadesłanych do konkursu.

- .OPIEKA POLSKA NAD ROD A. 
KAMI-NA OBCZYŹNIE" z wspóludzia, 
lem Komendy Chorągwi Harcerzy we Lwo­
wie oreanizuje od 2 do 8 bm. Zbiórkę ks:ą. 
żek polskich. Harcerz* zaopatrzeni w od. 
p-owiednie legitymacje będą odwiedzali pry 
watne mieszkania celem odbioru ofiarowa. 
nyeh książek. Komitet uprasza PT. miesz­
kańców miasta Lwowa o przygotowanie 
..Dobrej książki dla rodaka na obczyźnie". 
Zgłoszenia ofiarowanych książek przyimu, 
je Sekretariat Opieki Polskiej nad Rodaka, 
mi na Obczyźnie. Wiśniowieckich 4, III. p , 
pokój 35, Dom Emigracyjny od 4—7. tel. 
205*74 i kancelaria hotelu w Domu Emigra­
cyjnym przez cały dzień, oraz Komend. 
Harcerzy na miasto Lwów, plac Gwardii 1 
od 4—6, telefon 294X14 i Świetlica Starsze, 
go Harcerstwa, Zimorowięza 17 od 4—6.

P rzyjechali do  nowego 
„Hotelu Europejskiego**
Hr. Potocki Ignacy, wł. dóbr — Ryma* 

łów. Br. Heydcl Franciszek, wł. dóbr — 
Sereżnica. Dr. Szelągowski Adam, prof. 
Uniw. — Warszawa. Roser Henrl, pastor
— Paryż. Dr Hausman Józef, adwokat — 
Drohobycz. Rydlowa Wiktoria, wł. dóbr
— - Podolany. Hawlik Jerzy, -inż. — Rojatya. 
Hr. Tarnowski Jan i Stanisław — Wróblej 
wice. Dr. Czarnecki Tadeusz, lekarz — 
Równe. Mierzejewski Zygmunt, inżynier — 
Warszawa. H r Rostworowski Kazimierz, 
wł. dóbr — Hrehorów. Dr. Markus Adolf, 
sędzia — Kraków. Hr. Krasicki Jan, wł. 
dóbr — Stratyn. Barwicz Jarosław, bura 
mistrz — Horodenka Kossecki Adam, in­
spektor — Brzozów. Heckler Maks, kupiec

Wiedeń. Dr Włodek Stanisław, dyr. 
Banku — Poznań. Berfkowiakowa Janina, 
żonn inż. — Poznań. Vosbeck Henryk, ku« 
piec — Gdańsk. Grabowski Edward, kpt.
— Równe. Dr. Łukowski Stanisław — Kra, 
ków. — Sikora Stanisław, inż. — Stebnik. 
Halberstadt Artur, przemysł. — Łódź. 
Kuskowski Stefan, kupiec — Warszawa. 
Budzicjewska Zofia, urzędn. — Równe. 
Androwski Józef, burmistrz — Nadwórna. 
Airdyka- Józef, dyr. — Warszawa. Mro, 
'owaki Stefan, inżynier — Złoczów. Sen* 
kowski Józef, kapitan — Złoczów.

wywołała sprawa budowy urządzeń 
dla plantacji miejskich jak szklarni i 
budynków dodatkowych. Ze względu 
na. to, że plantacje- Lwowa są z naj­
piękniejszych w  Polsce postanowiono, 
że nowowzniesione objekty powinny 
mieć niejako charakter reprezentacyi-’ 
ny. Z  porządku dziennego wiceprez. 
Chajes referował budżet Mićjsk. Za­
kładu Gazowgo. Uchwalono, by.po* 
wołana przez Prezydium miasta komi­
sja  w sprawie reorganizacji. Zakładu 
Gazowego, przedstawiła w najkrót* 
sżym czasie swe sprawozdanie. Bu« 
dżet Rzeźni miejskiej, toru dowozowe 
go i miejskiego targowiska zwierząt 
referował wiceprez. Ghajes. Wyja­
śnień udzielał dyr. d r Karpiński.

NADANIE OBYWATELSTWA 
MIEJSKIEGO

Pod przewodnictwem wiceprez. dra 
Wcryńskiego odbyło się posiedzenie 
Komisji ogólnej Rady miejskiej na 
której nadano jednej osobie obywatel, 
stwo miejskie, przeprowadzono roz. 
dział MZE. na M. K .: E. i MZE. przy 
uwidocznieniu tego rozdziału w  reje­
strze handlowym. Z porządku dzień, 
nego zgodnie z uchwałą usprawnienia 
prac budżetowych ł. sen. Decykiewicz 
omówił szczegółowo dział wydatków 
Zarządu ogólnego budjetu. Przyjęto 
do wiadomości uchwalony przez Ma­
gistrat wspomniany dział budżetu 
gminy m. Lwowa. Jako delegatów do 
Komisji budżetowej wybrała Komisja 
rr. Br. Laskownickiego i dra T . Bigę.

ODRZUCENIE PROTESTU 
WŁAŚCICIELI REALNOŚCI

Pod przewodnictwem wiceprez. 
Chajesa odbyło się posiedzenie Korni’ 
sji finansow o-gospodarczej Rady 
miejskiej, na którym załatwiono sze* 
reg spraw.

I tak uchwalono przedłużyć w  roku 
1938-39 pobór dopłat do rachunków 
za wodę, użycie prądu elektrycznego

Czy żona pożyczyła m ężow i 
pieniądze na weksel!

nał dług(—) Lwowski Sąd Okręgowy pod 
przewodnictwem s. s. Bittnera sądził 
wczoraj wdowę Badianową i jej syna 
Wolfa, oskarżonych o fałszywe ze­
znania.

Badianowa po śmierci pierwszego 
męża wyszła po raz drugi zamążza 
bogatego kupca Spiegla, z  którym 
wzięła ślub rytualny. Po roku Spiegel 
umarł, a wdowa przedstawiła spadko* 
biercom weksle na kwotę 6.000 zł. pod 
pisane przez niego. Miejski Zakład 
Aprowizacyjny przedstawił również 
jego weksle na 4.000 zł.

Okazało się, że W olf Badian wyrów

f e t o  szk ła  o krad an a  p rzez  zarząd
(—) Przed trybunąłem Sądu okręgo | 

wego we Lwowie, toczy sie obecnie 
sprawa nadużyć w  spółdzielczej fabry 
ce szkła w Żółkwi. Jako oskarżeni za. 
siadają: kierownik huty Józef Furia* 
kiewicz, kasjer St. Kowalczyk i buchał* 
ter Maurycy Friedman.

Nadużycia popełniono w porożu* 
mieniu. Kierownik sprzeniewierzył 
14.210 zł., kasjer 4.620 zł., a buchalter 
fałszował księgi, przy czym na swój

Podpalili dom sąsiadów
(—) Na ławie oskarżonych zasiadła 

wczoraj 70-letnia staruszka Maria 
Wiejskowska, która namówiła swego 
napół poczytalnego syna do podpale* 
nia domu sąsiadów.

Wiejkowskiej dzieci „nie udały się". 
Córka jest umysłowo chora, syn ogra* 
tuczony na umyśle. Obawiając się-o

oraz dopłaty do opłat rzeźnianych na 
cele doraźnej pomocy żywnościowej. 
Odrzucono protest właścicieli realno, 
ścj przeciw poborowi dodatku gmin, 
nego do państwowego podatku od nie­
ruchomości. Wyrażono życzenie, aby 
Zarząd miasta przystąpił w jak naj. 
bliższym czasie do renowacji taboru 
Zakładu ' Czyszczenia miasta. Przy 
renowacji tej należy dążyć do częścio­
wego wycofywania nieużytecznych 
jednostek taborowych, a równocześnie 
dążyć do ujednostajnienia typów sa» 
mochodów dla umożliwienia oszczęd­
nej gospodarki. W  rezultacie sprawę 
zakupna owych zamiataczek przekaza­
no Komisji technicznej do zaopiniowa* 
nia. W  końcu załatwiono szereg spraw 
sprzedaży i zamiany gruntów.

Z  lw o w skie j Izby  P rze m y s ło w o -H an d lo w e j 
P ro je k t zry c za łto w a n e g o  p o d atku  obrotow.

Projekt zryczałtowanego podatku 
obrotowego na rok 1938, był przed, 
miotem obrad Komisji Podatkowej I< 
zby przemysłowo . handlowej we Lwo 
wie na posiedzeniu, odbytym w dniu 
24 lutego b. r. pod przewodnictwem r. 
Dr Ruckera.

Komisja ustosunkowała się do tego 
projektu, posiadającego charakter prze 
pisów . przejściowych, zasadniczo pozy 
tywnie, uchwalając równocześnie sze. 
reg wniosków, mających na celu zmia* 
nę tych postanowień, które pogarszają 
sytuację płatników w  stosunku do prze 
pisów, obowiązujących w latach 1936. 
1957.

Poza tym komisja przyjęła do wia* 
domości sprawozdanie o obecnym sta. 
nie prac na terenie Związku Izb prze, 
myślowo .'* handlowych w sprawie re* 
formy ustawy o państwowym podatku 
przemysłowym oraz oświadczyła się 
co do projektowanych na rok podat.

/  M. Z. A . wekslami swego 
ojczyma. Spadkobiercy nie chcielj u- 
znać tych weksli, twierdząc, że były 
wyłudzone od zmarłego. Sprawę od. 
dąno do Sądu. Badianowa zeznała, że 
pożyczyła swemu drugiemu mężowi 
10.000 zł. i otrzymała od niego weksle 
na tę sumę.

W  czasie’ rozprawy stwierdzono, że 
żona mężowi nie pożyczała pieniędzy 
i pociągnięto Badianową i jej syna do 
odpowiedzialności karnej za. fałszywe 
zeznania. W  rezultacie oboje oskarżę, 
ni zostali uwolnieni.

rachunek zabrał 5.000 zł. W skutek lu* 
stracji malwersacje wyszły na jaw i 
trzej wspólnicy zostali postawieni w 
stan oskarżenia.

Sądowi przewodniczy s. o. Franke!, 
oskarża prok. Hertrieh*Wołęński, bro* 
nią adw Axer, Żywicki, Pierącki Fass* 
Ier i Gruder.

Rozprawa rozpoczęła sie wczoraj i 
trwa dziś w dalszym ciągu.

| przyszłość swoją i swych dzieci, wdo* 
wa zapisała sąsiadom Jarapudom cały 
majątek pod warunkiem, że im trojgu 
zapewnią utrzymanie do końca życia.

Jarąpudowie majątek wzięli, ale nie 
dotrzymali przyrzeczenia. Wiejkow- 
ska oskarżyła ich przed Sądem, ale 
nadto zapragnęła osobistej zemsty. Na*

Ze srebrnego ek ranu.
„Hiszpański motyl**

G.CASINO")
Dzieje się sprawa w czasie jnwart, 

Francuzów w H iszpanii roku 1305 
„Hiszpański m otyl" to złotowłosa tan. 
cerka i śpiewaczka. Zakochany w njcj 
D on Diego w rzeczywistości oficer wy 
w iadu francuskiego, w iem y swej sluj, 
hic musi ją zdemaskować w Bayonne 
w czasie słynnego porwani# króla hl. 
szpańskiego Ferdynanda. N ina Maria 
jest szpigiem H iszpanii. Przychodzą 
la ta  odwetu. Francuskie załogi pono, 
szą klęski jedna za drugą. D o upadku 
ostatniej V jtto rii przyczynia się pełna 
poświęcenia N in a  M aria. Szczęśliwie 
kończy się miłość do niedawna dwojga 
wrogów. Przy dość łatwej akcji filmu 
Jeanette Mac D onald  jako  N ina Maria 
jest jak  zawsze niezawodna. Film Me. 
tro  Goldwyn M ayer. (r .)

kowy 1938 norm uposażenia w natu,

N IESZ C Z Ę ŚL IW Y  W YPADEK

(a) W  kamienicy 1. 28 przy ul. Bla­
charskiej poślignął się wczoraj nascho* 
dach 70-letni rolnik Leib Donner a 
spadając, doznał złamania nogi. Prze, 
wieziony został do szpitala powszech. 
negó.

W Ł A M A N IA  N IE  USTAJĄ

(a) Nieznani sprawcy włamali się 
w dniu wczorajszym do mieszkania Te 
ofila Heindla (ul. Piekarska 10), gdzie 
skradli 105 zł- w gotówce, futro i różne 
rzeczy łącznej wartości około 500 zł. 
Przy ul. Tatarskiej 2, zaatakowali zło. 
dzieje mieszkanie Ozjasza Grossman. 
na, na którego szkodę skradli biżuterie 
wartości 930 zł,

PRZYTRZYMANIE MORDERCY 
POSTERUNKOWEGO

(a) , Donosiliśmy ostatnio, że w Be, 
sku, pod Sanokiem, na zabawie wesel, 
nej zabity został posterunkowy Wa, 
cław Sitkiewicz w chwili, gdy usiłował 
uspokoić awanturujących się uczestni­
ków , zabawy. Dochodzenia wykazały, 
że sprawcą zabójstwa posterunkowego 
byl 25*letni Michał Karszeń, który zo* 
stał aresztowany.

W ST R Z Ą SA JĄ C Y  W Y PA D EK  
W  T A R T A K U

(a) Wstrząsający wypadek wyda­
rzył się w dniu wczorajszym w Za. 
twamicy, w powiecie leskim. W  tarta­
ku tamtejszym firmy Adlersberg w cza 
sic pracy w hali maszyn porwany zo* 
stał przez transmisję robotnik Iwan 
renc, który poniósł śmierć na miejscu.

mówiła więc syna, by podpalił dom 
Jarapudów.

Pewnej nocy matka z synem i obłą­
kaną córką wyszła na strych, który 
stykał się z dachem sąsiadów. Win­
kowski wziął zapałki z rąk siostry 1 
podpalił poddasze domu Jarapudów- 
Buchnęły płomienia, którym troje P0£f 
palaczy przytrywało się spokojnie.

Tymczasem obudzili się Jarapudo* 
wie i ugasili ogień.

Matka i syn dostali się do wię^c 
nia.

Wczorajsza rozprawa odbyła się P°a 
przewodnictwem s. o. Stafińskiego, o> 
skarżał prok. Minasowicz, bronili adw- 
Stachel i Zaleski.

Wiejkowska skazana została na 2 
lata więzienia z zawieszeniem na 5 UL 
syn jej zaś, którego ograniczoną P°' 
czylalność stwierdzili psychiatrzy, ®a 
rok więzienia z zawieszeniem na 5 UL
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IN F O J K M  A  T < J « ,  
TANIEGO ŹR O O ŁA  ZA K U P U

ilep e itu a r tea trów  i kinu* 
te a tró w :

KRONIKA MAŁOPOLSKI

GRUŹLICA PŁUC
Jest nieubłagana i  corocznie 
nie robiąc różnicy dla pici, 
wieku i stanu pociąga bardro 
wiele ofiar. Przy zwalczaniu 
chorób płucnych, bronchitu.

□Typy, uporczywego męczącego kąszlu itp, 
stosują Pp. Lekarze

„BALSAM T R IK O L A N -A G E "
który ułatw atąc wydzielanie się plwociny, 
usuwa kaszel, wzmacnia organizm i samo- 
poćzuce chorego oraz powiększa wagą 
ciała. ■■ Do nabycia w aptekach.

WŁASNEGO WYROBU 
KOLORY «—  MATERACE 
BIELIZNĘ P u ŚEIELOWĄ

poleca f irm a  2537

MARIAN MLEKU
lw ów , Ko ra in icra 6. — Tel. 237-72

K.G.E.śA TO ZOtfOWsE
Wielu higienistów twierdzi, że jedynie me« 
ihąnicznie wykonane opakowanie proszków 

daje' gwarancję całkowitej higieny 
MASZYNOWO -  BEZ DOTYKU RĄK 
wykonane proszki „Migreno »Nervosin“ 
Z KOGUTKIEM W TOREBKACH (nowe 
opakowanie) DAJE TE GWARANCJE. 

Dbając o własne zdrowie, żądajcie proszków 
Z KOGUTKIEM tylko w MECHAN1CZ 
NIE WYKONANYCH TOREBKACH, -  
jdyż dźięfci tema, unikniecie narażenia zdiro.

• •' jwia na  przykre niesp dziariki 26OS

Z daro fituw ifi,
SlARANIA O URUCHOMIENIE 

BEKONIARNI. W  Jarosławiu odbył 
■się zjazd delegatów O. T. R„ w któ­
rym wzięło , udział ponad 50 osób z po* 
wiatu. Po . przeprowadzonej dyskusji 
uchwalono wszcząć starania w spra. 
wie kupna nieczynnej od roku fabry­
ki bekonów i • przetworów mięsnych. 
Wybrano delegację, która w najbliż­
szych dniach, uda się do Warszawy do 
Min. Przem. i Handlu. W  wyniku dal. 
szych obrad przyjęto statut M. T. R, 
(iks.).

Wędrówki prowincjonalne

0 renesans sportu jarosławskiego
Mijający sezon zimowy, z smutną 

wymową nikłych efektów, stawia nam 
Przed oczyma coraz silniej zarysowu. 
We się widmo już nie upadku, .ale 
gwałtownego zaniku sportu w naszym 

lescie. Normalnie biorąc, miasto ta.
5 *7 JarosłaWi o 28 tysiącach 

ahców, specjalnych cudów nie 
okazuje. Wszyscy znamy apatię ta. 

Mch miasteczek, w których jedynymi 
<cjamj są kino, grające raz lub 

a razy w tygodniu, przemarsz orkie.
stlY wojskowej i defilada Strzelca.
« 0 trzech lat temu wstecz — Jaro- 

__ w , °^ał w całej Polsce stawiany był 
kład ma5ych miast — za przy
s ' den \  najpiękniejszych w Pol. 
DK, * S *c> *°n°w 0 Parków, zbudowany 
w ez bokół, a następnie przejęty na 
wh^nosc Wojska Polskiego, był tere. 
tlów « 7 egU 5 świadkiem rekor.
Lekkoałl1̂  Po]ski- a nawet świata, 
cia A7eed 1 nadzwVC2ai ruchliwa sek-

T  ł934 r. przyszedł kryzys.
^ d Y  t r  F°1SCC lekkOaA'eCi: N ° 

KrzanA 1 • Frys2« y » . Cena M.,
HlaSpe1'. B5elcń* Chruszcz, 

fali o-' 1 ca a plełada innych, wyco.
do Dr!  '  ttynae8<> żYcia, przechodzą® 

ł c y  organizacyjnej w miejscach

BORYSŁAW. Pałace; .Eenny", Co. 
losseum: „Rok 2000", Grażyna: „Pepc le 
Mokko".

BRZOZÓW. Goplana: „Wacuś" i „Wy. 
prawa na Kongo".

BUCZACZ. Pajace: „Jej wysokość tańczy 
walca".

CZORTKÓW. Casino: „Piętro wyżej". .• i
DROHOBYCZ, Wanda: „Noc przed bi­

twą", Sztuka: „Więzień królewski".
JAROSŁAW. Dom żołnierza: „Rościu. 

szko.pod Racławicami". Pałace: „Towarzy. 
sze broni", Sokół: „Królowa Wiktoria".

JAWOROW. Apollo: „King Kong".
KOŁOMYJA. Mars: „Port Artura". 

Gwiazda: „Książę X.“.
PRZEMYŚL. Apollo: „Eskapada". Casis 

no: „Dzień na wyścigach". Muza: „Tajcm. 
nięzy strzał". Olimpia: „Ulani ks. Józefa".

Eotoplasiikon: „Chicago".
Teatr Fredreum: „Ten drugi".
RAWA RUSKA. C. S. S. G.: „Zaginie, 

ny horyzont". Sokół: „Wiedeń szaleje".
SAMBOR. Ojczyzna: „Noc przed bitwą".
STANISŁAWÓW. Casino: „Scypion a. 

frykański", Ton: „Zaczęto się w pociągu", 
Olimpia: Peter Swatsohn", Warszawa:
„Ulan ks. Józefa", Urania: „Przedziwne
kłamstwo".

STRYJ. Apollo:
cławicami. ” ”

iod Ra. 
engali".Edison: .

Sokół: „Byłam szpiegiem".
TARNOPOL. Apollo: „Przedziwne kłam.

stwo, Pałace: „Ich stu i ona jedna", Foto. 
plastikon: Paryż, cz. 11.

ZŁOCZÓW, sokół: „Carewicz", Pałace: 
„Cyrk na okręcie".

Z Zaleszczyk
ORGANIZACYJNE ZEBRANIE.

Onegdaj odbyło się w Tłustem orga* 
nizacyjne zebranie Powiatowego Zw. 
Kół Gospodyń Wiejskich pod prze­
wodnictwem kier. O. T. R, p. K. Szub . 
ca w  obecności inspektorki Woje, 
wódzkiej Delegatury K. G. W . R. p. 
H . Makowiczowej. O dużym zaintere. 
sowaniu organizacją K. G, W . ze stro- 
jy gospodyń wiejskich świadczy liczny 
udsiał delegatek poszczególnych Kół 
z terenu całego powiatu w liczbie po- . 
nad 60. Po wyczerpaniu porządku 
dziennego wywiązała się żywa dysku, 
sja na temat dalszego rozwoju tej tak 
pożytecznej na terenie wsi organizacji, 
która w okresie krótkiego bo zale­
dwie 2 letniego'istnienia na terenie te. 
go powiatu dała jak najlepsze wyniki, 
skupiając coraz to więcej członkiń. 
W wyniku przeprowadzonych wybo. 
rów przewodniczącą Zarządu Pow. 
Zw. K. G. W . została wybrana p, M. > 
Jakubowiczowa. . i I

swojej zawodowej pracy, albo popro. 
stu... pożenili się. N a ich miejsce j 
brakło następców.

Nie lepiej przedstawia się sprawa
i w piłce nożnej. Wprawdzie Ognisko 
jest pupilem publiczności, w Lidze O* 
kręgowej zajmuje trzecie miejsce, ale 
nie mamy powodów do specjalnej ra- 
dości. W  reprezentacyjnej jedenastce 
gra wielu nie-jarosłąwiaków, poza tym 
drużynie brak bojowości, którą szczyp 
d ła się przed kilku laty. Mówiąc szcze­
rze żałujemy bardzo, że zlikwidowano 
drużynę Jaroslavii.

W  tenisie jedyna sekcja Ogniska wy 
kazuje dużą ruchliwość w organizowa* 
niu spotkań międzykłubowych i mię. 
dzymiastowych, nic zapominając też o 
młodzieży.

Czasy, gdy do turnieju piłki ręcznej 
(siatkówki) stawało 11 drużyn — zali­
czyć niestety należy do przeszłości. 
AZS, który przez sześć lat organizował 
turnieje o mistrzostwo miasta i w dzie­
dzinie tej bezkonkurencyjnie pr?odo. 
wał, załamał się w tej dziedzinie, inne 
kluby natomiast nie wzięły się do or. 
ganizacji imprez.

Boks przyjął się tylko w Ognisku. 
W  Strzelcu, jak szybko powstał, tak 
SsybJco znikł. Brak poparcia i -żywszego

Ze /Stanisławowa

Zebranie Okręgu 0. I. N.
W Stanisławowie odbyło się zebra, 

nie Okręgu Organizacji Wiejsk. O. Z.
N., w którym wzięli udział przewodni 
czący Obwodów Org. Wiejskiej O. Z. 
N . i ich zastępcy. Obradom przewód* 
niczyi inż. J. Łysak przewodniczący 
Okręgu Org. Wiejsk. O. Z. N. w Sta­
nisławowie, w zebraniu nadto wzięli 
udział prezes Zespolonego Okręgu O. 
Z- Ń. p. M. Świętnicki oraz sekretarz 
Okręgu inż. A. Schoenowitz,

W czasie obrad przewodniczący 
Obwodów złożyli sprawozdania z do­
tychczasowej pracy. Sprawozdania te 
wykazały, że praca O. Z. N. na tere. 
nie Okręgu w Stanisławowie rozwija

Z T łum acza

W ielki wiec oświatowy
W  sali „Sokoła" w Tłumaczu odbył 

się wielki wiec oświatowy T. S. L., 
przy udziale około 500 osób z Tłuma. 
cza i powiatu tłumackiego. Zagaił wi* 
cestarosta Jeżowski, po czym delegat 
Okręgu T. S. L. d r Zieliński ze Stani­
sławowa omówił polski stan posiada­
nia na terenie woj. stanisławowskiego, 
oraz przedstawił działalność oświato, 
wo .  gospodarczą mniejszości narodo*. 
wych na tut. terenie. Następnie nau-

Z S a noka

Śmierć policjanta na posterunku
Posterunkowy P. P. W. Sitkiewici 

z posterunku w Zarszynie, przybył 
służbowo do gromady Besko, gdzie- na 
zabawie• weselnej powstała bójka. Sit-- 
kiewicz rozwiązał zabawę i wezwał u. 
czestników do rozejścia się. W  tym 
cząsię Jeden z gości weselnych w sta. 
nie pijanym począł się wobec poste­
runkowego agresywnie zachowywać, 
trącać go, wobec czego Sitkiewicz o. 
depćhnął go od siebie kolbą karabinu 
i rękoma a gromadzących się ponownie 
ludzi wezwał do rozejścia się. Wtem 
nagle z nożem w ręku rzucił się na 
posterunkowego M . Karszeń i. zadał 
mu błyskawicznie po sobie następują, 
cc — trzy ciosy, z  których jeden 
w pierś był śmiertelny' i  spowodował

kontaktu: s mocniejszymi przeciwnika­
mi daje się dotkliwie odczuwać.

Pływactwo ma wszelkie dane roz. 
woju. Jest San, prawie każdy mieszka, 
nieć umie pływać, a pływactwa w śoi. 
słym tego słowa znaczeniu nie ma. 
Wznowienie mistrzostw o nagrodę 
przechodnią dyr. Janczewskiego, zorga­
nizowanych tylko w jednym roku przez 
AZS, tę dziedzinę sportu pchnęłoby na 
lepsze tory. Bardzo wiele możnaby 
zdziałać też w oparciu sic o Ośrodek 
Wodny Garnizonu na Sanie.

Sportem młodym, który jednak ma 
duże szanse rozwoju jest kajakarstwo. 
Miejscowy Sokół pracę postawił rze* 
czywiście na wzorowym poziomie, ja . 
łowąć jednak należy, że w dziedzinie 
tej Jarosław należy do Okręgu Kra. 
kowskiego P. Z. K., a nie Lwowskiego.

Narciarstwo nie wiele miało do po. 
pisu. Powstałe niedawno Jarosławskie 
Towarzystwo Narciarzy z całą pewno­
ścią nie przyniosłoby nam wstydu. Na 
brak śniegu nie ma jednak rady.

Strzelectwo stało się raczej sportem 
masowym. Wszystkie kluby i organiza­
cje mają w swoich programach strzela, 
nia i próby o Odznakę Strzelecką, o 
wybitniejszych jednostkach jednak nie. 
wiele się słyszy. , ,

Kolarstwo pamiętają jeszcze tylko.- 
siwi ludzie. Czyżby tak trudno było 
zorganizować wyścig kolarski, czy do. 
prowadzić do skutku wycieczkę?

Słowem należy też wspomnieć o tenl«

się pomyślnie, planowo i osiągnęła po> 
Raźne wyniki zdobywając sobie tym 
zaufanie społeczeństwa. Sprawdza, 
nem tego najlepszym jest wzmożony 
napływ członków oraz liczne zjazdy, 
które ostatnio odbyły się na terenie 
Okręgu. Po złożeniu sprawozdań i dy­
skusji nad nimi, omówiono sprawy 
połączenia obu sektorów O . Z . N . w 
jednolitą organizację oraz program 
pracy na najbliższą przyszłość. W  koń 
cowej dyskusji omówiono najważniej­
sze zagadnienia gospodarcze i społecz. 
ne, do których realizacji przystąpi O. 
Z. N. w najbliższym okresie prac,

T. S. L.
czycielka Mrozowiecka wygłosiła refe­
rat o znaczeniu kobiety polskiej i pra, 
cy oświatowej nauczycielstwa. W  dal* 
szym ciągu wywiązała się dyskusja, w 
której zabierali glos: J. Jaśkiewicz ze 
Słobódki, A. Kwolik z Tyśmienicy, J. 
Gęsicki z Oleszy, N. Stebelski z Pała* 
hicz, dyr. gimn. Bułkowski, ks. Ta- 
baczkowski, delegat Okręgu T. S. L„ 
M. Weiss i delegat Zarządu Główne­
go T. S. L. inż. Ostrowski ze Lwów*.

natychmiastową śmierć posterunkowi 
go. N a miejsce wyjechał natychmiast 
prokurator, sędzia śledczy s lekarzem 
oraz komendant powiatowy policji, 
gdzie przez całą noc prowadzono do* 
chodzenia, w wyniku których ustało, 
no, że sprawcą był M. Karszeń, które, 
go aresztowano i osadzono w więzi e. 
niu. Do wykrycia sprawcy przyczyniła 
się koszula zakrwawiona, którą spraw­
ca po dokonaniu zbrodni polecił swej 
kochance wyprać. Dalsze śledztwo 
w toku.

Nie będziesz m iał spokoju, 
póki nie zapłacisz daniny 

na Zimową Pomoc!

sie stołowym, uprawianym przez Dror.
Tym fragmentarycznym omówieniem 

poszczególnych dziedzin dalibyśmy 
mniej więcej obraz sportu w Jarosła. 
wiu.

Należałoby może dodać, że Sokół 
przygotowuje się do uroczystości jubi­
leuszowych, że ćwiczy 70 uczestników 
(40 mężcz., 30 kob.), że liczbę klubów 
pomnożył Policyjny Klub Sportowy 
(którego powstanie z radością witamy) 
i na terenie szkolnym gimn., II wpro­
wadzając szermierkę i organizując tur. 
niej piłki ręcznej w 2 i 3-kach, walczy 
z inwazją apatii i na teren szkolny.

Krótko ujmując, z smutkiem stwier. 
dzamy, że poza rozgrywkami piłki noż. 
nej, które mnszą się odbywać i kilkoma 
turniejami tenisowymi nie odbywają się 
w naszym mieście, żadne zawody. Na 
dowód: w r. 1937 nie odbyto ani jed. 
nych zawodów lekkoatletycznych, nie 
doszły do skutku ani mecz Lwów—Ja­
rosław ani mistrzostwa Jarosławia, ani 
mecze międzyszkolne.

Zdajemy sobie sprawę z naprawdę 
ciężkiej sytuacji sportu w Jarosławiu. 
Powodowani troską o jego los i w oba» 
wie, by nie doszło do zupełnego zaniku 
tej dziedziny życia społecznego, apeluje 
my do miejscowych klubów o podanie 
sobie ręki i zgodną współpracę dla oży 
wienia poszczególnych dziedzin i przy­
wrócenia sportowi jarosławskiemu 
chlubnej pozycji dawnych lat

.Bronisław Cena.
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Nieubezsfsizsnega me stać na chorobę
Mieszkali na parterse, w pokoju .z ku* 

Antą — on — męski krawiec, jego żoną 
czworo dzieci w różnym wieku. Sąsiedni, 

Jawni tej kamienicy mieszkańcy pamiętali 
ich młodych, bezdzietnych, jak wprowadzi* 
li się tu  dopiero co po ślubie. Szło im jed* 
nak od samego początku niezbyt lekko. 
On zarabiał, ale nigdy tyle, żeby sobie na 
jakiś nadzwyczajny wydatek nożwolić, A 
jak zaczęły się zjawiać jedno. po drugim, 
dzieci — trzeba się było wciąż na nowo

Ale jakoś się tam żyło. Zona krzątała się 
zapobiegliwie pomiędzy maszyną do szy* 
cia, zajmującą miejsce przy oknie pokoju 
a kuchnią, na której zawsze — było to jej 
dumą — buzował ogień.

Biegły miesiące wiążąc się w lata. W 
kamienicy zaszły różne zmiany. Jedni się 
sami wyprowadzali, innych przymusowo u* 
suniętó. Mieszkania ich zajmowali obcy, 
którzy po latach paru znów stawali się 
„swoi", równie jak poprzedni znajomi.

Rodzinę krawiecką omijajły dotychczas 
szczęśliwie jakieś ^większe wstrząsy, czy złe 
wydarzenia. Zycie toczyło się wąskim, spo* 
koinym korytkiem, przerywanym czasem 
tylko drobnym zachorzeniem dziecka, lub 
innym nie groźnym -wypadkiem

Aż tu któregoś dnia zimowego, gdy gru­
ba warstwa śniegu pokryła dachy domów, 
a mróz zmatowił szyby fantastycznym ry« 
sunkiem — krawiec zaczął pokaszliwać przy 
maszynie. Kaszlał tak dzień, dw a- wreszeje 
namówiony przez żonę położył się do łóż* 
ka. Maszyna po raz pierwszy ód  szesnastu 
lat zamilkła.

— Postawię ci bańki, dam ci maliny na 
poty i  wszystko będzie dobrze, pocieszała 
żona. A  jednak jakoś wcale nie było po 
tym lepiej. Zanim się obejrzeli, ą  tu już 
tydzień minął. Posłano więc po doktora. 
Przyszedł, pokiwał głową.

Trzeba poleżeć ze trzy tygodnie, bo to 
zapalenie płuc, lekceważyć nie wolno, Ju» 
tro znów tu zajrzę. A  tu  jest recepta.

Przerażone oczy krawca i jego • żony 
pobiegły ku bezczynnej maszynie i po 
tym spotkały się na pół drogi. — Trzy ty* 
godnie, wizyty lekarza, lekarstwa.

Kobieta otrząsnęła się pierwsza z przy­
gnębienia. — Nigdy ci nie mówiłam, bo 
miała być kiedyś wielka niespodzianka. 
Mam sto złotych oszczędności. Przebidu* 
jemy jakoś ten czas.

Alę z trzech tygodni zrobiło się sześć. 
Zjawiły się jakieś - komplikacje. Krawiec 
już trzeci miesiąc był przykuty do- łóżka. 
Do małego mieszkanka po raz pierwszy 
zajrzał głód. Po kolei zaczęły znikać z po* 
koju bardziej wartościowe przedmioty, a 
i w szafie od ubrań zrobiło się wielce prze* 
stronnie. A  tu lekarz nakazuje wciąż dobre 
odżywianie chorego i o ile możliwe wysła* 
nie go na wieś.

Pewnego dnia przyszedł w odwiedziny 
sąsiad — majster ślusarski w fabryce. Już 
trzy tygodnie był na zdrowotnym urlopie, 
bo mu maszyna rękę pokiereszowała. O- 
trzymywał przez cały ten czas zasiłek cho* 
robowy z ubezpieczalni i miał pomoc le* 
karską.

-—.Panu to dobrze — stwierdziła żona 
krawca. — Pan może chorować. My nic. 
D la n a s to  jak powolna, śmierć.

Wówczas sąsiad zapytał:
— A  czemuż to pan się nie ubezpieczył? 

. — Jakto, przecież pracuję na swoim?
— To j  cóż? A  czy pan nie wie, że ubez* 

pieczyć się może każdy, nawet taki, który 
na swoim pracuje1? Prawda, płaci on trochę 
więcej, ale jak się to opłaca, to widzi pan 
teraz na sobie. Jedno takie choróbsko i  co? 
Cała rodzina przymiera z głodu, niema na 
lekarza, lekarstwa, A. tak wszystkoby pan 
miał, jak i  ja. ,

— To naprawdę tak można, a myśmy o 
tym nic nie wiedzieli — zdziwiła się ko* 
bdeta.

Reorganizacja Zw. Izb i Organizacji 
Rolniczych przed 1 kwietnia

Wobec znanych oświadczeń m in. 
Poniatowskiego, jakie padły w  Sejmie 
i Senacie podczas dyskusji budżeto* 
wej, reorganizacja Związku Izb i Orga 
nizacyj Rolniczych zdaje się być spra* 
wą przesądzoną.

Jak się dowiaduje-'Polska Agencja 
Agrarna z dobrze poinformowanych 
źródeł, reorganizacja-Związku, w kie* 
runku przemianowania go wyłącznie 
tylko na centralę samorządu rolnicze­
go, nastąpić ma podobno leszcze przed 
1 kw ietnia b . r . .L° G Ł O S Z E N I  A J

M I E S Z K A N I A

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz* 
kantowe przy 3 razach do 10 

słów, 2 rażę bezpłatnie.

WOLNE
2 pokoje, kuchnia, łazienka, 
słoneczne, balkon, ul. O- 
strolęcka 15 (boczna Poto* 
ckiego). Oglądać od 12 do 
14. 8893

pokój, komfort, telefon sta. 
tym, ‘ "

DWUPOKOJOWE 
pelnoKomfortowe, słoneczne 
do wynajęcia. Grunwaldz­
ka 12. Tel. 225-77. 8904

CZTEROPOKOJOWE 
dwupokojowe, pełnokomfor- 
towe, słoneczne, balkonowe 
Wiśn owieckich 1, do wyna­
jęcia. 8905

ŚW. ZOFII 32 A.
4 i 5 pokojowe z kuchnię, 
pełnokomfortowe mieszka­
nia. — BAJKI 36. 3 i 4 po­
kojowe z kuchnią, pełno­
komfortowe mieszkania, bez 
podatku lokatorskiego. — 
SIENIAWSKA 15. Pokój z 
kucnnią od zaraz do wyna­
jęcia. Po og ądnięciu telefon 
219-76 od 5 -7 . 8903

PIĘKNY
pokój Umeblowany, koryta 
rzowy. Biuro dwupokojowe. 
Plac Bernardyński 14. 8825

OD 1 KWIETNIA 
tanio do wynajęcia cztero, 
pokojowe mieszkanie, kom* 
fort, l*sze piętro, ul. Głę* 
boka 19, dozorca wskaże.

POKÓJ
komfortowy, dwuosobowy, 
ładnie umeblowany, wolny. 
Batorego 34, m. pięć, meza- 
nin. 8885

DO WYNAJĘCIA 
od zaraz 2 pokoje z przed* 
pokojem, półkomfort — 
Wiadomość u dozorcy, ul. 
Kochanowskiego. 56. 8892

TRZYPOKOJOWE 
pełnokomfortowe mieszka* 
nie słoneczne do wynajęcia. 
Kolonia Profesorska, telef. 
263—50. 8888

POKÓJ
frontowy, jasny (komfort) 
dla pań. Domagalików 11, 
mieszk. jeden od 2—4. 8889

DO WYNAJĘCIA 
trzypokojowe, pełnokom­
fortowe, piękne, obszerne, 
słoneczne mieszkanie z po* 
kojem służbowym, ul. Ii* 
stopada 20, II. p. 8890

DO WYNAJĘCIA 
od 15 marca lub później 2 
pokoje, kuchnia, komfort, 
słoneczne we willi, w ogro* 
dzie. Dybowskiego 1. 23 za 
Szkołą Techniczną. 8891

umeblowany, 
turałnym, 3 
Piaskowa 4, 
3—5popoł.

POKÓJ
rany, łazienka, kul* 
i, 50 złotych, uL

DLA
przyjezdnych, komfortowy, 
tan i'pokó j.
12 A., mieszk.

Głowińskiego 
. dwa. 8884

POKÓJ
z kuchnią, komfort, słonecz- j 
ne, rządowcom bezdzietnym 
wynajmę. Pohulanka 12, I. p.

ŁHDNY
pokój frontowy, umeblowa­
ny, solidnym, bezdzietnym, 
wynajmę. Pohulanka 12/l.

WE WILLI,
piękne 3*pokojowe pełno­
komfortowe mieszkanie z 
ogrodem zaraz do wynaję* 
cia. Bliższa wiadomość: Ka* 
szubska dziesięć od 16—18 
codziennie. 8897

TRZY POKOJE 
kuchnia do wynajęcia. Gró­
decka 51. 8906

S V G n flŁ V  
C Z A S U .. .

3 rysy i zmarszczki na łwarzy, powstało wskutek 
zaniku włókien sprężystych, zwiotczenia i wysy. 

„• chania tkanki tłuszczowej. Skórę skłonnę do
(więdnięcia nasycajcie udelikatniającym kremem odżywczym 
Abarid, zapobiegającym tworzeniu się zmarszczek,, rys i ł .  p; 
w ad cery. Krem Abarid jęst nowoczesnym, naukowo przygo- 
łowanym kosmetykiem, na wyciągu lilji białej i  miodzie^ 
s t a n o w i  d -o sk o n a łq  o d ż y w k ę  i o c h r o n ę  d la  sleóry^oem  abarid

P R Z e e lU J  Z fnR R S ZC Z& O fift

W I Ę Z I E N I E  w  C Z O R T H O W IE .
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na dostawę różnych artykułów żywnościowych na okres 
3 miesięcy od 1 IV. 1933 roku do 30 VI. 1938 roku.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 22 marca 1938 r. 
o  godzin’e 11-tej.

O bliższych warunkach przetargu i dostawy osoby inte­
resowane mogą informować się' u Naczelnika Więzienia 
w Czortkowie.

Naczelnik Więzienia
( - )  M. L. W ładyka

3130 Podkomisarz S. W.

S P R Z E D A Ż

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

SPRZEDAM PARCELĘ 
śródmieście, światło, woda, 
kanalizacja, dwufrontówa, 
103 sążnie, do południa; sło­
neczna. Bliższe informacje 
od 2—4, Snopkowska ' 33, 
m. 4. I. p. 8901

SPRZEDAM
pierwsarasędną mereikarkę 
Singera tanio. Łyczakowska 
36, II. m. osiem. 8886

WÓZEK
dziecinny okazyjnie 
dam. Listopada 56, 
kanie pięć.

GOSPODARSTWO 
urządzone, 19 hektar., wó« 
jewództwo białostockie — 
sprzedam. Poznań, ul. Ofi* 
cet-sk* 1. Jahilnicki. 88S0

PŁfflM

poeto do.zebćw
B EZ KREDY

DOM
dwa fronty, 7 ubikacyj — 
komórki betonowe, dozor. 
cówka, ogrodzony, w Sta* 
oisjawowie, ul. Kotlarew- 
skiego dwa, sprzedam. — 
Wiadomość na miejscu u 
zarządcy M. Grodzickiego.

U P N 0

W rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10

groszy.

KOMFORTOWEGO DOMU 
2 do 3-mieszkaniowego, mo­
żliwie nowego, bez taksy, 
_w mieście lub okolicy po. 
szukuję. Pod „Kilkanaście 
tysięcy gotówka”. 8902

SIODŁO
angielskie, używane sprzeda 
okazyjnie Pracownia Rzą* 
sy, Bernardyński 3. 8899

MAGIEL
korbow y w dobrym  stanie 
do  sprzedania. W iadomość: 
Panieńska 45. 8S85

M IE S Z K A N IA

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz­
kaniowe przy 5 razach do 10 

słów, 2 razu bezpłatnie.

POKÓJ
z kuchnią wynajmę, ul. Su» 
pińskiego trzy. 8898

CZTEROPOKOJOWE 
komfortowe mieszkanie —■ 
wolne od podatku, do wy* 
najęcia. Łozińskiego 9, tel. 
214*51. 8SS1

PUSf.0 POSZUKUJĄ

Ogłoszenia w tej rubryce za 
mieszczamy po 3 grosze ii

EGZAMINOWANA 
masażystka wykonuje wszel­
k ie  lecznicze masaże po 
cenach niskich. Sakramen- 
tek 4, parter, ganek, m. 5.

R Ó Ż N E

SZYJĘ i PRZERABIAM 
płaszcze, kostjumy, suknie 
i dziecinną garderobą po 
najniższej cenie. Sakramen- 
te k  4, m. 5, oficyny. ' 8849

GAZUJE,
wióruje, cykiinuje, odtzy* 
szcza zremontowane miesz­
kania. „Czystość", Kotlar­
ska 12, tel. 259-17. 616ŁADNY

pokój umeblowany, słone*
czny, solidnym wynajmę. . •> _= _ . _ _ _  T  ę  I 
Piłsudskiego 3, m. 7. 8873 I Daj gt OSZ 118 4.3.1*.

PRZEŁOM REWELACYJNY
w  B 1 0 K 0 S M E T Y C E

ODMŁADZAJĄCA PROWITAMINA „A “  — W KREMIE

WIECZNEJ MŁODOŚCI
firmy Kwiat Śnieżny

Pierwsza próba przechodzi najśmielsze oczekiwania. 
WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ TEGO CUDOWNEGO KREMU 

w Perfumeriach

S. FEDtRft lw ó w , SYKSTUSKA 7
F ilie : KOPERNIKA 15 a I  ul. HALICKA 16

SZCZOTECZKI 0 0  ZĘBÓW
oraz wszelkie towary toaletowe w wielkim wyborze poleca p r z e d t a

„BARWA'1
Ska z o . o. LUDWIK HOSZOWSKI

Lwów, Akademicka 3, tel. 206-69 3ou

C E N N IK  O G Ł O S Z E Ń
O głoszen ia  w  te k śc ie . Ne pierwszej stronie zł. 0 90 W tekście cc 2 - b  sti. zi. <?70. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnega zł. 0-50. Cała pierwsza strona zt 1.100 
Cała strona od 2—5 zł. LICO. Cała strona od 6-tej zł. 650. — O głoszen ia  za tekstem ,- Ogłoszenia zwyczajne zł. 0T8. Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0-18 
N ekrologi: zł 0-50 za mm. jedneszpałt -  O g ło sze n ia  d ro b n e - Ogłoszenia drobna za wyraz zł. 0-05. handlowe po zł. OTtt dla poszukujących pracy.zł. 0-03, matrym. zł. 0-15 
Podstawą obliczenia |est 1 mm w jednym łamie; strona w tekście ma 4 lamy za tekstem 6 łamów. — K om unikaty n o ta tk i, -wzmianki kron ikarsk ie , artykuły 

o  treśc i hand low ej, o so b iste  zł PSO ze mm. (strona 4-ro łamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne j  fantazyjne o 50% drożej.
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